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MORD POLITYCZNY 
W JUGOSŁAWI I
B. s z e f  s z t a b u  g e n .  J o w a n o  w i c z

za m o rd o w a n y  p rze z  po lic ję  T ita

ü

f

PRAGA, 19.8 (PAP). „Rude 
strzeleniu na granicy jugosłowiańsko' 
N O W I CZA, legendarnego bohatera 
czego. Generał Jowanowicz, b, szef 
wał schronić się na teren Rumunii, 
wicz został aresztowany, a pułkown 
również razem z generałem Jowanowi

BU K A R E S ZT, 19.8 (PAP). — Prasa 
rum uńska donosząc o zastrzeleniu na 
g ran icy  jugosłow iańsko -  rum uńsk ie j 
generała Jowanowicza, obarcza reżim  
T ito  odpow iedzialnością1 za tragiczną

K onw encja dunajska podpisana
p rz e z  w szys tk ie  k ra je  n ad b rzeżn e

Z a k o ń c z e n i e  k o n f e r e n c j i  w  B e l g r a d z i e
U kra inęB e l g r a d , 19.8 (p a p ). — Na w ie -

^ r n y m  posiedzeniu kon fe ren c ji du­
ń s k ie j  w  środę, przystąp iono do gło- 
®°Wania nad całością p ro je k tu  nowej 

°hw :enc ji.. We wstępie do konw encji 
Stwierdza się, że jest ona zawarta 
ń e z  ZSRR, Bułgarię , Czechosłowa-

O s k a r ż y c i e l
^  procesie b rzesk im  

ares zto w a n y
^  dnh i 10 s ie rpn ia  fcr. w  Poznaniu 

8p®Sztowany został Robert Rauze, b. 
^"oku ra to r Sądu Okręgowego w  W ar 
6zawie, zdra jca  n a ro d u . polskiego, któ

W okresie okupac ji podpisał vo lks-
‘«tę.

Robert Rauze znany b y ł w  Swoim 
^a s ie  ja ko  oskarżycie l w  procesie 
h e s k im .

Tow arzystw o
U n iw ersyte tów  Robotniczych

urządzą odczyt 
tow . wiceprezesa CUP 

ńr. Stefana Jędrychowsliiego
na temat

•■SYTUACJA W JU G O S Ł A W II“

Odczyt odbędzie się dn ia 2Q.VIII 
l948 r. o godzinie 17.30 w  sali 
"Społem“ , ul. G rażyny 13 (w e j­

ście od ul. Różanej 14).
Wstęp w o lny.

cję, Jugosławię, Rum unię,
Węgry.

Za pe łnym  tekstem konw encji gło­
sowali delegaci w szystkich k ra jó w  nad 
dunajskich, przedstaw icie l USA głoso­
w a ł przeciwko konw encji, zaś repre­
zentanci W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji 
nie w z ię li udzia łu w  głosowaniu.

W  środę o godz. 7 wieczorem  w 
gmachu un iw ersyte tu  belgradzkiego, 
gdzie odbyw ały  się narady kon fe­
re n c ji duna jsk ie j, podpisano konwen 
cję o żegludze na Duna ju.

Podpisy na dokumencie z łoży li: w 
{m ieniu ZSRR —  w icem in is te r W y­
szyński, B u łg a r ii l— w icem in . spraw 
zagr. —  Kam enow, W ągier i— amb. 
M o lna r, R um un ii —  m in . spr, zagr. 
Pauker, U k ra in y  — w iceprem ier Ba 
ranow ski, Czechosłowacji —  m in. 
spraw  zagr. Clem entis i  Jugosław ii— 
w icem , spraw  zagr. Bebler.

*
B ELG R AD , 19.8 (PAP). — Na przed 

ostatn im  posiedzeniu kon fe ren c ji du­
najeckiej, K om ite t G eneralny p rz y ją ł 
większością głosów dodatkow y pro to­
kó ł do konw encji. P ro tokó ł ten s tw ie r 
dza, że obow iązujące dotychczas po­
stanowienia w  spraw ie żeglugi na Du 
naju, a szczególnie konw encja z 1921 
r. u tra c iły  swoją moc. P ro tokó ł prze­
w idu je , że ca ły  m a ją tek poprzednich 
K o m is ji D una jsk ich  przekazu je się,

zgodnie z nową konwencją, K om is ji 
D una jsk ie j i  specja lnym  zarządom 
rzecznym. Wszelkie obow iązki daw ­
nych K o m is ji D una jsk ich  uważa się za 
wygasłe.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Pravo”  podało wiadomość o za- 
rumuńskiej generała ARSO JOWA- 
jugosłowiańskiego ruchu wyzwoleń- 

sztabu armii jugosłowiańskiej, usiło- 
Towarzyszący mu generał Petoicze- 
ik Dapczewicz, który znajdował się 
czem, zdołał zbiec do Rumunii,

śmerć tego jugosłow iańskiego boha­
tera narodowego. D zienn ik „U n iv e jy  
su l“  podkreśla, że w  Jugosław ii roś­
nie z dnia na dzień opór przeciwko 
po lityce T ito.

X

BUDAPESZT, 19.8 (PAP). —  Cen­
tra ln y  organ węgierskie j p a r t ir  p ra ­
cujących „Szabad Nep“  stw ierdza w  
zw iązku z zabójstwem generała Jowa 
nowicza, że reżim  T ito  jest w in ien 
m ordów, aresztowań lub zmuszania do 
ucieczki tych, k tó rzy  w ykazu ją  p raw  
dziwą p rzy jaźń  do Zw . Radziec­
kiego. Generał Jowanow icz — pisze 
,,Szabad Nep“  — b y ł rzeczyw istym  
organizatorem  i  duszą jugosłow iań­
skiego ruchu  wyzwoleńczego.

X

PARYŻ, 19.8 (PAP). —  Pod ty tu -

tem  „M ord  po lityczny — oto broń ideo 
logiczna T ito " publicysta P ierre  Cour 
tade ogłasza a rtyku ł, w  którjm n ko- 

.m entuje zabójstwo generała Jowano. 
wiozą. Otó ostatni argum ent reżim u 
T ito  — pisze autor. Czy m ord po ii- 
tyczny ma być ową form ą b ra tn ie j 
dyskusji na zasadzie równości, o k tó ­
re j wspom inano na odbytym  ostatnio 
Kongresie? T ak i jest fa ta lizm  zdrady. 
T ito  ma od wczora j ręce zbroczone 
k rw ią  — k rw ią  jednego ze swych to 
warzysizy w a lk i.

[N aszym  zdaniem :
P olic ja  jugosłow iańska zastrzeliła  

na g ran icy  gen. Jowanowicza, b y - 
łego/szefa sztabu generalnego a rm ii 
jugos łow iańsk ie j, jednego z na jb a r­
dz ie j zasłużonych organizatorów w a l 
k i pa rtyzanckie j, k tó ry  wraz *  dw o­
ma wyższym i o fice ram i us iłow ał u - 
ciec do R um un ii. Przed paroma dnia 
m i dow iedzie liśm y się o zdym isjono­
waniu trzech m in is tró w  rządu Bośni 
i  Hercegow iny. Przedtem  jeszcze T i­
to  usunął czterech m in is tró w  z rzą ­
du Czarnogóry. D w a j w y b itn i człon­
kow ie -KC K IM , tow . tow .: Hebrang 
i  Żujowucz. są od dawna aresztowa­
n i, O masowych aresztach donoszą 
z Czarnogórza, * Macedonii i innych 
oko lic  Jugosław ii.

F ak ty  te świadczą niezbicie, że o- 
pó r kom unistów  jugosłow iańskich 
przeciw ko titow skiem u k ie ro w n ic ­
tw u  stale przyb iera na siłę. K ie rów  
niotw'o tó ucieka się do te rro ru  — 
w  walce z kom unistam i, w ie rn ym i 
ideolog ii m arksizm u - lenm iżm ii, Za 
strzelenie gen. Im ia n m rln w  św ia d . 
C7,y o tym . że k lika  titow ska nie ee- 
fa się przed m ordowaniem  n a jb a r. 
de-iej popu larnych działaczy, Jeśli 
ci działacze pozostała w ie rn i za*a- 
tło n i J ii t  ern acioiia lis tu  u ,

Reżim t i t ows k i. podobni* ja k  wssy 
stk ie in n e  terrorystyczne reżim y mu 
Ei ukryw ać prawdę przed sw o im  na­
rodem. Generał Jorąnoyicz zastał 
zam ordowany w- nocy z. 11 na 12 hm. 
O fic ja ln y  kom un ika t be lgradzki do 
niósł o tym  dopiero 19 i to w sposób 
k ła m liw y , mówiąc, o ..zatrzym aniu“  
tego wybitnego generała, a nie o je ­
go zam ordowaniu.

A n i terror, ani oszustwa nie po­
tra f ią  skłonić uczciwych kom unis­
tów  jugosłow iańskich  do zaniechania 
w a lk i. A pe l B iu ra  in fo rm acyjnego 

do zdrowych s ił w  K P I o podje- 
cie w a lk i ze zdradzieckim  k ie ro w ­
n ic tw em  — będzie rozlegał się w Ju 
gos ław ii coraz s iln ie jszym  echem.

P r z e d s t a w i c i e l e
m o c a r s t w  z a c h o d n i c h

u s iłu ją  o d w lec  ro z w ią z a n ie  s p ra w y  n iem ieck ie j 
„ H u m a m te “ o ro zm o w a c h  m o sk iew sk ich

LO ND YN, 19. 8. (PAP).

U S A  p l a n u j ą  a n e k s j ę  K a n a d y
U ła tw i ją... „pom oc“ m arsh a llo w ska  d la  A n g lii

PARYŻ, 19.8 (PAP). -  W  tygo­
dniku francuskim „Action" ukazał się 
artykuł nowojorskiego koresponden­
ta tego pisma, poświęcony omówie­
niu stosunków pomiędzy Kanadą a 
USA.

Korespondent przypomina, że przy 
Departamencie Stanu USA czynna 
jest tzw. „Rada planowania politycz­
nego“ , na czele której stoi prawa rę­
ka Marshalla — Kennan. Rada oma­
wia obecnie możliwości przyłączenia 
Kanady do Stanów Zjednoczonych, 

Kennan przedstawił już Trumano-

wi i Marshallowi memorandum, prze­
widujące ekonomiczną i polityczną 
fuzję USA z Kanadą, przy czym — 
zdaniem autora projektu —. „obecna 
sytuacja międzynarodowa sprzyja ta 
kiej koncepcji".

Kennan daje do zrozumienia, że w 
razie sprzeciwu Wielkiej Brytanii, 
będzie można użyć presji dolarowej 
oraz innych form nacisku celem zmu 
szenia Londynu do ustępstw i pogo­
dzenia się z faktem definitywnej u- 
traty dominium na rzecz Stanów Zje 
dnoczonych.

„  , ■ - .............. .. Agencja
Reutera donosi z M oskwy, że w  czwar 
tek ty południe, specja lny w ys łann ik  
m in is tra  Bevina — F rank  Roberts 
ambasador francusk i Chataigneau, od 
w iedz ili ambasadora USA Bedell 
Sm itha w  ambasadzie am erykańskie j 
i  odby li z n im  ko le jną  konferencję.

P AR YŻ, 19. 8. (PAP). Kom entu jąc 
obecny stan rozm ów m oskiewskich 
korespondent „H u m an ite “  w  M o­
skw ie  pisze m. in .:

„P rzedstaw icie le  m ocarstw  zachod­
nich zna jdu ją  się wobec dylem atu 
nieprzyjem nego dla ich władców, a 
w  szczególności dla Trum ana: pow ró t 
do m etody czterostronnej, celem ure­
gulowania problem u niemieckiego,

albo zdemaskowanie się w  charakte- 
ize zdecydowanych wrogów m iędzy­
narodowego porozumienia i  pokoju.

Przedstawiciele m ocarstw  zachod­
nich us iłu ją  jednak odwlec sprawę i 
Prasa ich opowiada o odwołaniu się 
t'° ,  a rb itrażu  Stalina, potem wystę­
pu ję  z wojow niczym  arsenałem gene- 
ra low  am erykańskich i następnie" no- 
wraca znów nagle do pokojowych za­
pewnień.

M im o wszystko, rozmenw posuwają 
Się naprzód. Francja po utracie nie­
zależności gra w dalszym ciągu w o- 
bozie a tlan tyck im  trzeciorzędna rd e  
i m arnu je  korzyści, jak ie  da je  je j po­
zycja radziecka“ .

W S P A N I A Ł Y  R 0 2 W 0 J  
radzieckiego przem ysłu w ęglow ego

M H .Q 1 7 W A  1 O O /T ł A T ł\ TTT _ z z aM O SKW A, 19.8. (PAP). W a rtyku le  
opub likow anym  w  dzienn iku  „ Iz w ie -  
stia”  m in is te r przem ysłu węglowego 
zachodnich obszarów ZSRR, Zasiad- 
ko stw ierdza, lż w  ciągu ub. r. i  p ie r­
wszego półrocza br., w  Zagłębiu Do­
n ieck im  oddano do uży tku  30 nowych

S P O R T  P O L S K I
^ A  W Ł A Ś C I W E J  D R O D Z E

6.000 zawodników bierze udział w I Ogólnopolskich Igrzyskach Spor- 
j ń y ch Związków Zawodowych, odbywających się obecnie w Warszawie, 
spręży tak szeroko zakrojonej, nie oglądały jeszcze nasze boiska i stadiony.

j Są dwie polityki w dziedzinie sportu, dwa poglądy całkowicie różne 
» Całkowicie inne, mające podejście do zagadnień wychowania fizycznego.

' ń  reprezentowała niedawna i — poprzednie Olimpiady. Druga jest 
•ńktem wyjścia Igrzysk Związków Zawodowych.
, Pierwsza nastaw ia się na „fenomenalne“ , rekordy, czy „wyczyny" nie- 

scigjych championów i mistrzów. Celem jej jest atmosfera sensacji do- 
_ °ła zawodów sportowych, traktowanych jako atrakcyjne widowisko dla 
ubhczności, dla mas.

Druga stawia sobie za cel podniesienie kultury i  tężyzny fizycznej 
*ez udostępnienie sportu szerokim masom ludowym •— nie jako biernym 
uzom — „kibicom“ ■—• lecz czynnym uczestnikom.

»•Na boiska po zdrowie — aby lepiej pracować i aby radować się ży- 
1 — oto hasło konsekwentnie realizowane wśród mas robotniczych 

Pracowniczych przez Związki Zawodowe.
_ Po raz pierwszy w sprawozdaniach z wielkich igrzysk sportowych po- 

^ łają się u nas takie kategorie zawodników, jak „metalowcy“ , czy „bu- 
ń la n i“ , „górnicy", czy „włókniarze“ .

j, 3,000 gimnastyków zademonstruje sprawność fizyczną szerokich rzesz 
V/ ^  OWców- 3.000 zawodników pokaże osiągnięcia sportu pracowniczego 

Plsce Odrodzonej.

ty t f^ y s k a  Związkowe są wielką demonstracją dorobku Polski Ludowej 
tg ^  bardzo zaniedbanej przez rządy przedwrześniowe dziedzinie spor- 
fu mas°^eg°. B?dą one bilansem osiągnięć naszych na polu wychowania

Zespolenia Berl ina  
x radziecką strefą okupacyjną

dom aga się Socjalistyczna P a rtia  Jedności
B E R LIN , 19. 8. (PAP). S ekre taria t 

cen tra lny  Socjalistycznej P a rt ii Jed­
ności (SEf)), rozważając Sytuację w  
B e rlin ie  i  naw iązując do uchw a ły 
Rady M in is tró w  ZSRR w  spraw ie do 
staw  żywności d la  Niemiec, ogłosił

deklarację, w  k tó re j p ię tnu je  im pe­
ria lis tyczną  p o litykę  Stanów Z jedno­
czonych i  wskazuje na chaos gospo­
darczy, w  ja k im  w sku tek tworzenia 
państwa zachodnio-niem ieckiego i  w  
następstw ie „w o jn y  w a lu to w e j" zna-

Z W I Ą Z K O W C Y  N I E M I E C C Y  
Z E  S T R E F  Z A C H O D N I C H

z ry w a ją  konferencję m iędzystre fow ą

Sąyc2neg°, jak bilansem sukcesów w innych dziedzinach życia społecznego 
i  cht°Snące wskaźniki wydajności pracy, czy liczby młodzieży robotniczej 

° loi>skiej na wyższych uczelniach.

B E R LIN , 19.8. (PAP). W m iejscowo 
ści E neisw eiler (francuska strefa oku 
pacyjna) zebrała się m iędzystrefow ą 
konferencja  n iem ieckich zw iązków  
zawodowych, m ająca za zadanie omó 
w ienie spraw y u tw orzen ia  cen tra lne j 
rady zawodowej w  Niemczech. W o- 
bradach uczestniczą przedstaw icie le 
zw iązków  zawodowych s tre f francu ­
skie j i  radzieck ie j oraz B erlina .

Na konferencję  p rzyb y ł rów nież se 
k re ta rz  Ś w iatow ej Federacji Zw iąz­
ków  Zawodowych — van B innefe ld, 
k tó ry  oświadczył, że Federacja uważa 
n iem ’eckie zw iązki zawodowe za waż

ny czynn ik  w  dziele u trw a le n ia  poko­
ju . Federacja uczyni wszelkie w ys iłk i,, 
ażeby nie  dopuścić do podziału N ie -I 
mieć.

K on ferencja  została przerwana, gdyż 
delegacja zw iązków  zawodowych ze 
s tre fy  radzieck ie j zaprotestowała prze 
c iw ko  dopuszczeniu na konferencję 
rozłam ow ych zw iązków  zawodowych 
zachodnich sektorów B erlina , podczas 
gdy delegacje s tre f zachodnich uzależ 
n iły  u tw orzen ie cen tra lne j rady z w iąz 
ków  zawodowych od udzia łu  rozłam ów 
ców.

, N IE M C Y  Z A C H O D N IE
czeka... now a re fo rm a w a lu to w a

M O N A C H IU M , 19.8. (PAP). — W 
dzienniku „Bayerische Rundschau“  
ukazał się a rty k u ł, om aw ia jący kon­
sekwencje re fo rm y  w a lu tow e j w  za­
chodnich Niemczech. D zienn ik s tw ie r 
dza, że w  B a w a rii zanotowano znacz­
ną obniżkę na czarnej giełdzie kursu  
nowej m ark i. P ow tarza ją  się uporczy 
we pogłoski, że w  okresie n a jb liż ­
szych 3 m iesięcy ma być przeprow a-

dzona w  trzech zachodnich strefach 
niem ieckich nowa re fo rm a pieniężna.

Ceny w ykazu ją  stałą tendencję 
zwyżkową, a to w a ry  stają się przed­
m iotem  coraz w iększej spekulacji. 
C harakterystycznym  dowodem zm niej 
szanta się zaufania do obecnej w a lu ­
ty  jest fa k t zn ikan ia  z ry n k u  towa­
rów , chowanych zarówno przez sa­
m ych producentów  i  spekulantów.

laz ły  się N iemcy, a w  szczególności 
B erlin .

Podkreśla jąc następnie doniosłe 
znaczenie decyzji ZSRR przy jśc ia  
pomocą całej ludności B erlina  przez 
zaopatrzenie je j w  środki żywnościo­
we, sekre ta ria t cen tra lny  SED s tw ie r 
dza z naciskiem, że w łaśnie Związek 
Radziecki jest tym  kra jem , k tó ry  po­
niósł na jw iększe o fia ry  w  w o jn ie  z 
h itleryzm em .

F ak t ten jes t rów nież —  ja k  pod­
kreśla dekla rac ja  —  dowodem w ia ­
ry , ja ką  obdarza rząd ZSRR zdrowe 
i  p raw dz iw ie  dem okratyczne s iły  nie­
m ieckie, przodujące w  s tre fie  radziec 
k ie j, k tó re  p o tra f iły  w ye lim inow ać 
czynn ik i faszystowsko - junk ie rsk ie , 
będące zarzewiem nowych wojen.

A na lizu jąc  w a ru n k i uzdrow ienia 
stosunków w  B erlin ie , cen tra lny  ko 
m ite t socjalistycznej p a r ti i jedności 
wyraża pogląd, że konieczne jest na­
tychm iastowe usunięcie tzw . m ark i 
zachodniej, przyw rócen ie po litycznej, 
adm in is tracy jne j i  gospodarczej je d ­
ności wszystkich sektorów oraz ze­
spolenie B e rlina  z jego na tu ra lnym  
zapleczem — radziecką strefą okupa­
cyjną.

P ostu la ty te są jednak — ja k  m ó­
w i deklaracja — ty lk o  cząstką żądań 
ogóino-narodowych, zm ierzających do 
zniesienia odrębnej re fo rm y w a lu to ­
wej, przyw rócenia gospodarczej i  po­
lityczne j jedności Niem iec oraz u tw o­
rzenia ogólno-niemieckiego rządu de­
mokratycznego.

w ie lk ich  kopalń, zbudowano około 
1100 tys. m  sześć, gmachów prze­
m ysłowych i  odbudowano około 
350 km  sztoln i podziemnych. W ciągu 
7 miesięcy br. w Zagłębiu Donieckim  
wydobyto o 25 proc. w ięcej węgla 
niż w  tak im  samym okrej-ie ub. r.

63 spośród odbudowanych kopalń 
Zagłębia Donieckiego przekroczyło 
już  przedw ojenny poziom wydobycia 
węgla. W c h w ili obecnej m echaniza­
cja prac w  kopalniach znacznie prze­
kroczyła poziom przedwojenny i wyno 
s i,na  odcinku w yrębyw ania  i kruszę, 
nia 96.6 proc., przy dostawie węgla 
z kom ór — 98.8 proc., a przy załadun­
ku do wagonów i- -» -1 -„h 93 proc.

H a r r i m a n  
représenta ntem  

w  B izo n ii
PARYŻ, 19.8 (PAP). _  Nadeszła 

tu wiadomość, że am basador planu 
M arshalla — AverelJ H arrim an , bę­
dzie reprezentował B izonie na na j­
bliższej kon fe renc ji 16 k ra jó w  m ar- 
shallowskich.

C  ! a y  | R o b e r t s o n  
»opieku ją  sję“ 

zak ład am i K ru pp a
BER LIN . 19,8. (FAP), — Jak donosi

•B e rlin e r Z e itung “ , general C lay o- 
świadczyl na kon fe renc ji prasowej, żs 
zgadza się razem z generałem .Robert­
sonem objąć tymczasowo- „zarząd, op;e 
kuńczy“ nad zakładam i Kruppa,

------ o-------

U W A G A  U C Z E S T N IC Y  
W Y C IE C Z K I P P R  iP F S  
na Wystawę Z  O

w  godzinach w ieczorow ych.
. dmu wyjazdu tteSetat odi-e-M*

Si? O godzinie w sa!) ko-ty-en
P  POR (A!, .T îzcîVum V to Z3 Ill-c ie  piętro) zebranie 

cyjre dla u/ssystkieb uczestników
w ycieczk i W szystkich w -c lec-kcw <-

0 przybycie na zebranie. .



R z e c z n i c y  K o n s u l a t u  Z S R R  
d e m e n t u j ą

p r o w o k a c y j n e  w e r s j e  a m e r y k a ń s k i c h  
ag en tów  po licy jnych

CfcCS LUDU
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W obronie n iezam o żn ych  rolników 
p rze c iw k o  m achinacjom  bogaczy w ie jsk ich

M O SKW A, 19.8. (PAP). W depeszy z 
Nowego Jo rku  agencja Tass ogłasza 
sprawozdanie z kon fe ren c ji prasowej 
w  konsulacie generalnym  ZSRR, na 
k tó re j w icekonsul ZSRR Czepurnyh 
i  sekretarka konsulatu Iw anow a, zde­
m on tow a li kategorycznie oszczercze i 
k ła m liw e  wersje szerzone przez prow o 
ka tó rów  po licy jnych  na tem at ośw iad­
czeń K as jen k iny  w  szp ita lu  im . Roose 
velta . W icekonsul Czepurnyh i  Iw an o ­

w a s tw ie rd z ili równocześnie, że po lic ja  
am erykańska us iłow ała  izo lować c a ł­
kow ic ie  K as jenk inę  od przedstaw ic ie li 
konsu la tu  radzieckiego, i  że w  szpitalu 
am erykańskim  zna jdu je  się ona pod 
n ieustannym  naciskiem  psychicznym. 
Radziecki konsu la t generalny domaga 
się poszanowania no rm  praw a m iędzy 
narodowego i  żąda by  uznano prawo 
wolnego w stępu jego przedstaw icie li 
do chorej o b yw a te lk i radzieckie j.

K orespondent R eu tera  w  Budapeszcie  
a r e s z t o w a n y

za  stałe przesyłanie k ła m liw y c h  tendencyjnych wiadom ości
BUDAPESZT, 19.8. (PAP). W ydzia ł 

prasow y m in is ters tw a spraw we­
w nętrznych opub likow a ł w  środę ko­
m un ika t o aresztowaniu i  przekazaniu 
w ładzom  sądowym  korespondenta a- 
gencji Reutera w  Budapeszcie —  dr 
Varannai.

Jak w y n ik a  z kom unikatu , d r V a- 
ranna i przesyła ł systematycznie k ła m ­
liw e  i  tendencyjne wiadom ości, k tó re  
poważnie zaszkodziły po lityce  zagra­

nicznej re p u b lik i w ęgie rsk ie j i  je j in ­
teresom m iędzynarodowym .

Należy dodać, że aresztowanie nastą 
p iło  bezpośrednio po podaniu przez ko 
respondenta Reutera fa łszyw ych w ia ­
domości o rzekom ym  postrzeleniu 
przez organa p o lic ji b. posła w  K a irze  
— Csarnoky*ego, k tó ry  — ja k  w iado­
mo —  został aresztowany za zdradę 
stanu i  szpiegostwo.

W s p ó ł p r a c a  a k t y w ó w  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h z  Z S C h

W K atow icach odbyła się w  d n iu  18 bm. narada ak tyw u  Zw iązku 

Samopomocy Chłopskie j oraz pe łnom ocn ików  pow ia tow ych do spraw 

podatku gruntowego, poświęcona ak tua lnym  zagadnieniom gospodar- 

czym w si w  w ojew ództw ie slćąsko- dąbrowskim .
Podstawę do szerokiej dyskus ji s tanow iły  uchw a ły  ostatniego p le ­

num  Zarządu Głównego Zw iązku Samopomocy Chłopskie j, w  spraw ie 

spółdzielczości w ie jsk ie j, podatku gruntowego, funduszu oszczędnościo­

wego ro ln ic tw a  i  skupu zboża.

K o m is ja  K ongresu o d p o w ied z ia ln a  za  śmierć

b. m in istra  rooseveltow skIego
E isenhow er p ię tnu je  „obłęd szp iegow ski”

NO W Y JO RK, 19.8. (PAP). Ostatnie 
p lany  osław ionej k o m is ji Izby  Repre 
zentantów Kongresu USA dla badania 
działa lności an tyam erykańsk ie j w  
spraw ie w a lk i z u ro jo nym  „p ierśc ie­
n iem  szpiegowskim “  spo tka ły  się z 
energiczną i  ja k  najostrzejszą odpra­
wą ze strony szeregu w yb h n ych  oso­
bistości am erykańskich. G orliw ość ko ­
m is ji doszukiwania się „szpiega“ n ie ­
m a l w  każdym  obyw ate lu  USA p rzy ­
b ie ra  ju ż  obłędne fo rm y, spotykając 
się równocześnie z coraz bardzie j sta

J e s z c z e  j e d n a
im p reza  rew iz jo n is tyczn a
B E R LIN , 19.8. (PAP). — Jak dono­

szą z Ham burga, pó łurzędewy  ̂ organ 
b ry ty js k ic h  w ładz okupacyjnych „D ie 
W e lt“  zapowiada, że w  czasie od 24 
do 31 sierpn ia br. odbędzie Się w  Ham 
bu rgu  „w ie lk i zjazd uchodźców z Prus
W schodnich“ . .

Będzie to zapewne jeszcze jedna im  
preza rew iz jon is tów  n iem ieck ich  cie­
szących się “ to le rancją  w ładz b ry ty j­
skich i  ja k  w idać m ających na swe 
usług i prasę w ydaw aną przez te w  a
dze.

H f R  o V  i l ^ f p Ó U T Y C Z N A

nowczym  protestem  ze s trony społe­
czeństwa.

R ekto r un iw e rsy te tu  Colum bia gen. 
E isenhower z łożył w  „N ew  Y o rk  S ta r“ 
oświadczenie, w  k tó ry m  ja k  n a jb a r­
dziej zdecydowanie po tęp ił nieodpowie 
dzialne p lany k o m is ji przeprowadze­
nia  śledztwa na uczelniach am erykań 
skich w  zw iązku z is tn ie jącym  rzeko 
mo tam  „p ierścien iem  szpiegowskim “ .

Na tem at now ych p lanów  kom is ji 
przeprowadzenia dochodzeń również 
wśród postępowych tygodn ików , redak 
to r libera lnego tygodn ika  „T he  Na- 
tio n “  — Freda K ire hw e y  oświadczyła, 
że o ile  a takowania bezbronnych je d ­
nostek uchodziło dotychczas kom  s ji 
bezkarnie, o ty le  nagonka na prasę 
zakończy się zgoła inaczej.

N ieoczekiw anym  wydarzeniem  w  
rozw o ju  w ypadków , zw iązanych z w y 
szukiw an iem  „szpiegów“ , jest nagła 
śmierć na atak serca b. w icem in is tra  
skarbu — W in ie  n . W hite  k ilk a  dn i 
tem u kategorycznie zaprzeczył prowo 
ka cy jn ym  doniesieniom, jakoby odgry 
w a ł czołową ro lę  w  ja k ie jk o lw ie k  „ak  
c ji szpiegowskiej“ .

Cała am erykańska postępowa op i­
n ia  z W allacem  na czele stw ierdza, 
zgodnie, że m ora lną odpowiedzialność 
za nagłą śm ierć W h ite ‘a ponosi korn i 
sja kongresu dla badania działalności 
an tyam erykańsk ie j

Zebrani s tw ie rdz ili, że ro ln icy  za­
możni, posiadający gospodarstwa o 
dużej przychodowości i  osiągający 
znaczne dochody ze sprzedaży nab ia­
łu, mięsa i  innych  produktów , nie 
w ype łn ia ją  swych obow iązków wobec 
Państwa i  uchy la ją  się od płacenia 
podatku. S tw ierdzono również, iż czę­
ste są w yp ad k i uciekania się do sztucz 
nego podziału dużych gospodarstw 
pomiędzy członków rodziny, aby w  
ten sposób uchy lić  się od płacenia 
stawek ustawowo przew idzianych i  
korzystać z u lg  przysługujących m a­
ło ro lnym .

Stwierdzono, że w  n iektórych 
wsiach dokonano niespraw iedliwego 
w ym ia ru  podatku gruntowego, na 
skutek nacisku gospodarzy zamoż­
nych, k tó rzy  zdo ła li w p łynąć na po­
szczególne osoby dokonujące w ym ia ­
ru . W ysokie są rów nież zaległości 
w p ła t na fundusz oszczędnościowy 
ro ln ic tw a , k tó ry m  objęte są jedyn ie 
gospodarstwa większe, dające ponad 
60 ą u in ta li dochodu.

W gm inie Próchna pow ia tu  cieszyń 
skiego uchylan ie  się od płacenia po­

datku, p rzyb ra ło  cha rakter porozu­
m iew ania zamożniejszych gospodarzy, 
choć w  powiecie tym  ro ln icy  zamoż­
n i o trzym u ją  za samo ty lk o  mleko, 
sprzedawane spółdzielniom , 70 80
tys. z ł miesięcznie.

W ynajem  jednej ty lk o  maszyny ro i 
niczej chłopom m ało ro lnym  przyniósł 
ro ln ik o w i w  powiecie n iem odlińskim  
100 q zboża. Podobne przyk łady  po­
da li delegaci wszystkich n iem al po­
w ia tów  województwa.

W w yn iku  k ilkugodz inne j dyskusji 
zebrani przedstaw icie le ak tyw u  po­
w ia tow ych Zw iązków  Samopomocy 
Chłopskie j oraz PPR, PPS, SL i  PSL 
postanow ili przeprowadzić zebrania, 
poświęcone zagadnieniom gospodar­
czym wsi we wszystkich powiatach 
województwa.

A k ty w  w ie jsk i ZSCh oraz p a rtii po 
litycznych współdziałać będzie ściśle 
z aparatem  pełnom ocników rządo­
wych dla spraw  podatku gruntowego, 
zwracając szczególnie baczną uwagę 
na u jaw n ian ie  fak tów  niesłusznego 
przyznania ulg podatkowych boga­
czom w ie jsk im  i  niesłusznego pom i­
ja n ia  przy stosowaniu u lg  ro ln ików  
niezamożnych, w y k ry  w  /n ie  faktów  
sztucznego podziału gospodarstw o 
większej pow ierzchn i oraz zwalcza 
nia  wszelkich prze jaw ów  spekulacji 
w ie jsk ie j, przekupstwa, p ro te kc ji itp .

Ś W IA T O W Y
K O N G R E S

W  O B R O N IE  
P O K O J U

M icha ł Szołochow (ur. 1905) lite ra t 

D ebiu tow a ł w  ro ku  1923 na łamach 
pisma młodzieżowego „Junoszeskaja

P raw da“ . W roku  1926 ogłosił tom  o-

ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI
tem atem  ob rad  konferencji w e  W ro c ła w iu

W dn iu  19 bm. rozpoczęła się we 
W roc ław iu  dw udniow a ogólnopolska 
konferencja  k ie row n ikó w  w ydz ia łów  
społeczno-wychowawczych Spółdzielni
Spożywców, z udzia łem  ponad. 400 
osób. Na konferencję  p rz y b y li: w o je­
woda dolnośląski — Piaskowski, pre­
zes Centralnego Zw iązku Spółdzielcze 
go poseł Ochab, prezes Rady Nad­
zorczej Spółdzielni Spożywców — O- 
leśnicki, przedstaw icie le naczelnych

D laczego P C K  nie b ierze  u d zia łu
w  k o n f e r e n c j i  s z t o k h o l m s k i e j

W dniu 20 bm. rozpoczyna się w
Sztokholm ie, pod przew odnictw em  hr. 
Bernadotte ‘a konferencja  M iędzyna­
rodow ych Czerwonych K rzyży.

W zw iązku z odmową Polskiego 
Czerwonego K rzyża wzięcia udzia łu 
w  kon fe renc ji, przedstaw icie l Polskie j 
A gencji Prasowej zw róc ił się do w ice­
prezesa Żarz. G ł. P C K  -  d r Ire n y  
Dom ańskiej, k tó ra  s tw ie rdz iła  m. in.:

__ P o lsk i Czerwony K rzyż  nie u -
czestniczy w  K on fe re n c ji w  Sztokhol­
mie. Powodem tego jest zaproszenie 
delegacji faszystowskiego rządu hisz­

pańskiego na K onferencję  M iędzyna­
rodow ych Czerwonych K rzyży.

Ob. Domańska zaznaczała, że zapro 
szenie H iszpan ii frank is to w sk ie j nie 
jest w ypadkiem  oderwanym ; w yn ika  
ono z l in i i  po litycznej, prowadzonej 
ostatn io pod presją Anglosasów przez 
M iędzynarodow y K o m ite t Czerwonych 
K rzyży.

Na zakończenie ob. Domańska 
stw ierdziła , że nie wzięcie udzia łu  w  
K o n fe ren c ji n ie  oznacza zerwania 
współpracy z M iędzyn. K om ite tem  
Czerwonych K rzyży.

w ładz p a r ti i po litycznych, zw iązków 
zawodowych i  liczn ie  zaproszeni go­
ście.

O brady zagaił dy re k to r wydz. Re- 
w izy jno -Ins trukcy jnego  „Społem* 
B rym , k t ó r / w  k ró tk ic h  słowach przed 
s taw ił zadania stojące przed zjazdem. I

Po pow ołan iu prezydium  zab ra ł! 
głos poseł Ochab, k tó ry  w  przem ó-| 
w ien iu  swym  zaakcentował mocno | 
potrzebę ścisłej współpracy spółdziel­
czości z klasą robotniczą. Dalszym za­
daniem, stojącym  przed spółdzielczo­
ścią jest rozbudowa spółdzielczości 
p rodukcy jne j oraz rozbudowa spół­
dzielczości na wsi. Dopiero po zrea li­
zowaniu tych postula tów  spółdziel­
czość będzie m ia ła  cha rakte r maso­
wy. W ie lk i nacisk położył poseł 
Ochab na sprawę szkoln ictw a spół­
dzielczego, k tó re  w  na jb liższe j przysz 
łości poddane zostanie g runtow nej 
reorganizacji.

W dalszym ciągu obrad w yg łos ili 
re fe ra ty : pos. Ż e rkow sk i na tem at: 
„R o la i  zadania spółdzielczości spożyw 
ców w  Polsce Lu do w e j", oraz ob. 
N iczm an na tem at: „Zadania i  me­
tody pracy społeczno -  wychowawczej 
spółdzielczości spożywców“ .

pow iadań pt. „Lazu row y step“ , w  to '  
ku  1928 d rug i tom  pt. „Opowiadania 

znad Donu“ . W roku  1928 ukazał się 
pierw szy tom  w ie lk ie j epopei Szoło­

chowa z życia Kozaków  Dońskich P*- 

„C ichy Don“ , jedna z n a jw y b tin ie j-  

szych pozycji współczesnej lite ra tu ry  

św iatow ej, za k tó rą  odznaczony został 

nagrodą Stalina. Następna w ie lka  P°' 

wieść Szołochowa pt. „Z o rany  ugór 

została wydana w  roku  1932. Obecnie 
Szołochow pracuje nad książką, P° 

święconą ubiegłe j w o jn ie  pt. „O n i wa* 

czy li za ojczyznę“ . F ragm enty je j zo­

sta ły ogłoszone bezpośrednio po w o j­

nie.
K s iążk i Szołochowa tłumaczone *8 

na wszystkie n iem al ję zyk i świata. 

W Zw iązku Radzieckim  zostały wyda* 

ne w  ogólnym  nakładzie 16 m il. egzem 

plarzy.

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ

M in is te r Spraw Zagranicznych Zyg  
m un t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu  19 
bm. ambasadora ZSRR w  W arszawie 
p. W. Z. Lebiediewa.

X
M in is te r Spraw Zagranicznych Zyg­

m un t M odzelewski p rz y ją ł w  dm u 19 
bm. ambasadora Czechosłowacji w 
W arszawie p. Franciszka Pisek.

P o s i e d z e n i e  
ko m is ji sejm owej

B iu ro  Sejm u Ustawodawczego .R. P. 
zaw iadamia, że wspólne posiedzenie 
Komisyj M orsk ie j i  P lanu Gospodar­
czego odbędzie się w  poniedziałek, dn. 
23 sierpnia br. o godz, 16 w  sali Domu 
Poselskiego, p rzy  u l. W ie jsk ie j N r 4.

k o n w e n c j a  d u n a j s k a  p o d p i s a n a

D z i e c i  p o l s k i e
z  zag ran icy

p rz e b y ły  do W a rs z a w y
19 bm. p rzyb y ły  do W arszawy de­

legacje 3.000 dzieci po lskich z zagrani 
cy, baw iących od 6 tygodn i na ko lo­
niach le tn ich . Są to dzieci robo tm kow  
Polaków, zam ieszkujących we F ranc ji, 
w  B elg ii, Luksem burgu, Danii, A uę trii, 
W estfa lii, na Węgrzech i  w  Berlin ie .

■Dziś dzieci z zagranicy p rzede filu ją  
g łów nym i u licam i m iasta, po po łudn iu  
będą podejmowane obiadem, na k tó ­
ry m  obecny będzie m in is te r O św iaty 
— Skrzeszewski.

Dzieci są bardzo zadowolone z poby 
tu  w  Ojczyźnie, k tó rą  dotychczas zna­
ły  ty lk o  z opow iadań rodziców. Dzie­
ci w yraża ją  chęć pozostania na zaw­
sze w  Polsce.

P R ZE W O D N IC ZĄ C A  Ś W IA T O ­
W EJ D E M O K R A TY C ZN E J F E ­
D E R A C JI K O B IE T  P R ZY B Y W A  

DO P O LS K I
W  związku z przyjazdem 

do Polski przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet p, prof. Eu­
genii Cotton na Kongres In te  
lektua listów , Zarząd G łów- 

. ny L ig i K ob ie t organizuje we 
W rocław iu w  dniu 27 sierp­
nia b.r. zjazd delegatek L i ­
gi K ob ie t z całego k ra ju , dla 
złożenia raportu  przewodni- 
ezącej S. D. F. K.

W czaisie dyskus ji delegat francusk i 
domagał się zastąpienia dodatkowego 
pro tokó łu  specja lnym  paragrafem  no­
w e j konw encji, na którego mocy na- 
łeżonoby na nową K om is ję  Dunajską 
obowiązek lik w id a c ji wszystk ich zo­
bowiązań finansow ych poprzednich 
kom is ji. Roszczenia finansowe starał 
się um otyw ow ać rów n ież delegat ame 

rykańsk i.
W odpowiedzi na w n iosk i tych de­

legatów, przedstaw icie le  państw  nad- 
dunaijskich z w ró c ili uwagę, że m ocar­
stwem  zachodnim  nie ty le  chodzi o 
zw ro t pieniędzy w łożonych w  ko m i­
sje dunajskie , k tó re  ju ż  dawno w y ­
cofano z zyskiem, lecz o procenty z 
ty tu łu  lich w ia rsk ich  pożyczek.

Delegat radzieck i B a jew  podkreślił, 
że delegacja radziecka nie w idz i żad 
nych podstaw obciążania s ta rym i d łu ­
gami nowej żeglugi na Duna ju. ZSRR 
nie nalega na zw ro t 400 tys. zło tych 
franków , przekazanych przez Rosję 
Europe jsk ie j K o m is ji D una jsk ie j w 
czasie p ierwszej w o jn y  św iatowej.

B ajew  przypom nia ł o lb rzym ie  kosz 
ty  poniesione przez k ra je  naddunaj- 
skie, a szczególnie ZSRR dla usunię­
cia w y n ik ły c h  na skutek w o jn y  znisz 
czeń na Duna ju. Delegat radziecki 
w ys tąp ił przeciw ko poprawce francu ­

skiej.
K om ite t G eneralny odrzucił tę po­

praw kę i p rz y ją ł dodatkowy p ro toko ł 
do konw encji głosami delegatów 
wszystkich k ra jó w  nad duma jsk ich.

W środę odbyło się plenarne posie­
dzenie kon fe ren c ji duna jsk ie j. Przed 
rozpatrzeniem  opracowanego przez 
K o m ite t R edakcyjny p ro je k tu  konwęn 
c ji, w icem in is ter W yszyński z łożył na 
stępujące oświadczenie: 

z a s a d a  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
p a ń s t w  d u n a j s k i c h

„P ią ty  a r ty k u ł p ro je k tu  konw encji 
przedłożonego przez ZSRR m ów i o 
tym , że K om is ja  Duna jska składa się 
z p rzedstaw ic ie li k ra jó w  nadduna j- 
skich po jednym  z każdego. Jakko l­
w iek  postanowienie Rady M in is tró w

(D  o k o ń c z e n i
spraw zagranicznych przew idu je  p rzy 
znanie Z w iązkow i Radzieckiem u 2 
głosów, to  jednak op ierając się na za­
sadzie rów noupraw n ien ia  państw  nad 
dyna jsk ich , ZSRR uważa za słuszne 
posiadanie jednego ty lk o  przedstaw i­
ciela w  K o m is ji D una jsk ie j, przy 
czym delegat ten będzie reprezento­
w a ł zarówno' Zw iązek Radziecki jako 
całość, ja k  i  wchodzące w  jego skład 
rep u b lik i, w  tym  U k ra in ę *.

Następnie p lenum  przystąp iło  do 
rozpatrzenia p ro je k tu  konw encji. 
P rzedstaw iciele m ocarstw  zachodnich 
zapowiedzieli, że nie podpiszą nowej 
konw encji, domagając się u trzym an ia  
konw enc ji z 1921 r. w  mocy. Dele­
gaci W ie lk ie j B ry ta n ii, F ra n c ji i  USA 
w ys tą p ili z szeregiem ataków  pod a-j 
dresem uczestników obecnej kon fe ­
rencji.

A ta k i przedstaw ic ie li m ocarstw  za­
chodnich spo tka ły  się z na tychm ia­
stową odprawą, ze strony pozostałych 
de legatów .. P rzedstaw icie l Jugosław ii 
Behler podkreślił, że p ro je k t konwen 
c ji odpowiada ca łkow ic ie  w arunkom  
swobody żeglugi na Dunaju, p rzew i­
dzianym  w  trak ta tach  pokojowych z 
B ułgarią , W ęgram i i  Rum unią, oraz 
decyzji Rady M in is tró w  spraw zagra­
nicznych z 12 g rudn ia  1946 r.

Delegat bu łgarsk i Kam enow oświad 
czył, że jedność k ra jó w  naddunąj- 
skich opiera się na wspólności in te ­
resów żyjących nad tą rzeką na ro ­
dów, k tó re  wspóln ie walczą przeciw ­
ko im peria lis tycznym  zakusom państw 
kap ita lis tycznych.

Delegatka rum uńska — Pauker

e z e  s t r .  1 - e j )
zw róciła  uwagę, że delegacje mo­
carstw  zachodnich in teresow ały się 
przez cały czas kon fe ren c ji n ie ty le  
wolnością żeglugi, ile  zachowaniem 
„nabytych  p ra w “ .

D E LE G A C I ZA C H O D N I
N IE  C H C IE L I W SPÓŁPRACY

Delegat Czechosłowacji C lementis 
s tw ie rdz ił, że uczestnicy kon fe renc ji 
okazali w ie lką  cierpliwość, om awia jąc 
wszystkie w n iosk i składane przez 
p rzedstaw ic ie li zachodnich m ocarstw  
oraz w ysłuchu jąc w szystkich ich  prze 
m ówień, k tó re  się pow tarza ły.

Na zakończenie posiedzenia w yg ło ­
s ił przem ówienie w icem in is te r W y­
szyński. Zaznaczył on, że p ro je k t kon 
w e nc ji uw zg lędn ił szereg a rtyku łó w  
wziętych n iem al dosłownie z am ery­
kańskiego p ro jek tu , ja k  również 

j wniosek francusk i w  spraw ie porząd­
ku dyskus ji na konw encji. Jeżeli moż 
na m ów ić o niechęci współpracy, — 
pow iedzia ł W yszyński — to zaobser-, 
wowano ją  w łaśnie u przedstaw ic ie li i 
m ocarstw  zachodnich, k tó rzy  nie t y l ­
ko nie szukali zgodnych decyzji, lecz 
— wręcz przeciwnie — głosowali prze 
c iw ko względnie w s trzym yw a li się 
od głosowania nad w łasnym i w n lo - j 
skam i w  momencie, k iedy delegacja 
radziecka je  popierała.

Na zakończenie w icem in is te r W y­
szyński p rzypom nia ł oświadczenie m in . 
M ołotowa, złożone na pa rysk ie j kon­
fe re n c ji pokojow ej w  1946 r.

M oło tow  w y ra z ił w tedy przekonanie, 
że k ra je  demokratyczne, nawet n a j- 
mnlejszt., m ają praw o do odbudowy 
i  w yrów nan ia  strat, podniesienia swo-

ś. t p.

Kazimierz Czachowski
K ry ty k  lite ra ck i, b. D y re k to r Departam entu L ite ra tu ry , M in is te r 
stwa K u ltu ry  i  S ztuk i oraz b. D y re k to r B iu ra  W spółpracy K u l 

tu ra ln e j z Zagranicą tegoż M in is terstw a, 
zm arł w  K rakow ie , w  dn iu  17-go sierpn ia 1948 roku, 

w w ieku  la t 58.
2621-K M IN IS TE R S TW O  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

ich  zasobów ekonomicznych i  zapew­
nien ia  sobie trw a łego dobrobytu na 
przyszłość. „N ie  wo lno jedyn ie  dopuś 
cić —  pow iedzia ł W yszyński —  ażeby 
ja k ie k o lw ie k  s iły  zewnętrzne u tru d ­
n ia ły  te zadania, względnie, ażeby na 
ruszano p raw a narodów, wywalczone 
w  ciężkiej, a nieraz i  wręcz w  boha 
te rsk ie j walce.**

PRZYJĘCIE 
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  KO NFERENC JI 

BELG R AD, 19.8 (PAP). — Agencja 
Tan jug kom un iku je , że szef delegacji 
jugosłow iańskie j na konferencję  du­
najską —  w icem in is te r spraw  zagrani' 
cznych Jugos ław ii — Bebler, po pod­
pisaniu konw enc ji duna jsk ie j, wydal 
przyjęcie, na cześć delegacji, k tóre 
b ra ły  udzia ł w  pracach kon ferencji.

Na p rzy jęc iu  b y li obecni: szef dele­
gacji radzieck ie j — w icem in is ter W y­
szyński, szef de legacji uk ra ińsk ie j 
Baranowski, szef de legacji czechosło­
w ack ie j — m in is te r Clementis, szef 
delegacji rum uńsk ie j — m in is te r Pau 
ker, szef delegacji w ęgierskie j — M ol 
nar, szef delegacji bu łgarsk ie j — K a ­
menow oraz członkow ie delegacji.

Ze strony jugosłow iańskie j b y l i obec 
n i: m in is te r spraw  zagranicznych — 
Sim icz oraz członkowie rządu jugosło­
w iańskiego.

U SA N IE  CHCE U ZN A Ć
U C H W A LO N E J KO N W E N C JI 

W ASZYNGTO N, 19.8 (PAP). — De­
partam ent Stanu USA opub likow a ł ko 
m un ika t, stw ierdzający, że S tany.Z jed 
noczone nie uznają nowej konw encji 
duna jsk ie j oraz unieważnienia na kon­
fe renc ji be lgradzkie j uk ładu  z roku 
1921 w  spraw ie żeglugi na Duna ju.

W IC E M IN IS T E R  W Y S ZY Ń S K I 
W PRADZE

PRAG A, 19.8 (PAP). — W czwartek 
p rz y b y li tu, powracając z kon fe renc ji 
duna jsk ie j, radzieck i w icem in is ter 
spraw zagr. — W yszyński i  czechosło­
w acki m in. spraw zagr. — Clementis. 
P rzyby łych  po w ita li przedstaw iciele 
rządu oraz ambasadorowie państw  nad 
dunajskich.

di

Aleksander F ad ic jew  (ur. 1901 *•
jest jednym  z najwybitniejszy® 
współczesnych pisarzy rosyjskich, 
la tach 1919 — 1921 Fadie jew  bierze ń 
dział w  ruchu partyzanckim  i w a lcZ? 
w  szeregach A rm ii Czerwonej przec-1̂  
bia łogw ardzistom  gen. Kołczaka i ‘ n^ 
te rw e nc ji japońskie j. W latach 1921 
1924 Fadie jew  stud iow ał w  Akadem 
Górniczej.

Jako pisarz Fadie jew  debiutowa! *  
r. 1923. Metoda pisarska F ad ie je '-* 
w ykazu je  w ie lk i w p ływ  Lw a Tołsto .^ 
Fadie jew  jest w ie rny  marksistowską 
m u podejściu do tem atyk i społeczne) 
h istorycznej.

O lbrzym ią popularność wśród czj 1 
n ików  radzieckich zdobyła wydana 
r. 1927 powieść Fadie jewa pt. ,,P°rsZ^ 
ka “ , k tó ra  obok ..Cichego Donu“ Sz 
łochowa oraz powieści F u rm anow a^ 
Serafim ow icza jest n a jw y b itn ie js i^  
u tw orem  poświęconym zwycięstwu 
w o lu c ji Październikowej. O popu!ał^
ności „P o rażk i“  św iadczy to, że P1' 6

>d'-, ' vłożono ją  na 45 języków  naro 
Zw iązku Radzieckiego.

W latach 1930 — 36 Fadiejew  
s ił pierwsze trzy  tom y powieści „O* 
n i z Udege“ , poświęconej tworze ^  
się społeczeństwa socjalistycznego 
terenie odciętego od ośrodków ku l „ 
p rym ityw nego plem ienia wschodm0 
syberyjskiego.

Podczas d rug ie j w o jny  św ia t°vV 
Fad ie jew  napisał w ie le artykule 
szkiców publistycznych. Jego P0" ' 6^  
„M łoda  G w ard ia “  jest n a jg ło ś n ie js i 
dziełem powojennej lite ra tu ry  ra 
k ie j i została odznaczona nagrodą 
lina.

Pi-
Fadie jew  jest prezesem Z w ią ^ 11 

sarzy Radzieckich.
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ULEPSZENIA I WYNALAZKI ROBOTNICZE
W PŁOCKICH Z A K Ł A D A C H  P R Z E M Y S Ł O W Y C H

Płockie Zakłady Przemysłowe, 
Produkujące maszyny i narzędzia 
rolnicze zyskały obecnie rozgłos w 

°lsce przez wyprodukowanie po 
raz pierwszy w naszym kraju żni- 
wlarek. Wyprodukowano 15 proto-

czewski, Gutowski i kierownik dzia ' jektów, wypłacając robotnikom pre 
łu budowy maszyn Anioł Urbański, mię w sumie 102.900 złotych. Zrea- 
Zniwiarki ukończone zostały w ter- lizowane projekty dały fabryce 
minie i podczas żniw chlubnie zda- 500.000 złotych oszczędności rocz- 
ły egzamin. nej.

t ---------------- - — i------  Stwierdził to również minister Oto niektóre z projektów uspraw
ypow tych maszyn, które brały u- Dąb-Kocioł, który obecny był pod- niających:
*nał w minionej akcji żniwnej pod czas próby żniwiarek w ośi*odku roi 

obserwacją wybitnych specjalistów nym Grodkowo (powiat — płocki)
Prof. inż. dyr. Michała Wójci- i po przeglądzie maszyn wydał po- 

c lego z Uniwersytetu JagieJloń- chlebną opinię o modelu żniwiarki.
skiego, prof. dyr. inż. Konofajskie- . . .lakze i mne maszyny i narzę-So z Warszawy, prof. inż. Zieliń- 
skiego z Poznania oraz konstrukto- 
rów i robotników .

Zakłady przystąpiły do konstruk 
^  żniwiarek głównie dzięki inicja­

tywie i zapałowi robotników, gdyż 
inżynierowie odnosili się z początku 
0 tej sprawy z pewną nieufnością.
°ni jednak ulegli ogólnemu en- 

kzjazmowi. Pracowano przez 16 go 
2in na dobę ,aby zdążyć na tego­

roczne żniwa. Specjalnie wyróżnili 
8l.® w tej pracy robotnicy: Marci- 
nia^» Kordyzon, Perczyński, Len-

Stolarz Antoni Ferszt usprawnił 
fasowanie desek wykonując pracę j 
tą  na pile tarczowej, zamiast na 
walcówce. Nowy sposób fasowania 
jest sprawniejszy i oszczędniejszy.

Tokarz Stanisław Marciniak udo­
skonalił wykonanie i osadzenie

dzia fo ln icze  p rodukow ane przez 
P łock ie  Z a k ła d y  P rzem ysłow e, ja k  
w ia ln ie , s ieczkarn ie, k ie ra ty  i  inne 
oraz w ozy  gospodarsk ie  cieszą się | 
dużym  uznan iem  w śró d  ro b o tn i-  j 
ków . T o  też p ro d u k c ja  ty c h  m aszyn j 
sta le  si£ pow iększa i  usp raw n ia . Do 
usp raw n ien ia  p rz y c z y n ia ją  się w  w  żyw ej dyskusji na w spólnej na- 
dużej m ierze w prow adzone w  życie radzie ak tyw ó w  w ie jsk ich  PPR, PPS 
ulepszenia i  w y n a la z k i p racow n i- ‘ SL w  M ińsku Maz. rozważano takie 
kó w  fa b ry k i.  W  o s ta tn im  ro k u  zgło zagadnienia: dlaczego na naszej wsi 
szonyeh b y ło  19 p ro je k tó w  usp raw - , chłop m ało i  średnioro lny n iejedno- 
n ia ją cych , z czego spec ja ln ie  wyło- . k ro tn ie  c ie rp i jeszcze biedę?

pierścieni oporowych na walec mło_ 
carni.

Ślusarz Wincenty Jóźwiak wyko­
nał nowy przyrząd do sztancowania 
otworów w pałąkach sklepiska do 
młocarni oraz skonstruował przy­
rząd do zakładania żeberek klepi­
skowych przy młockarni.

Technik Anioł Urbański wykonał 
zmianę konstrukcyjną osi kół tran 
.portowych do młocarni, unikając 

kosztownej obróbki.
Ślusarz Tadeusz Chyżyński u- 

sprawnił wykonanie zasuwek do

śrutownika oraz przyrząd do zwija­
nia lejków.

Kierownik wozowni Wacław Win 
nicki skonstruował maszynę do spę 
cania osi.

Projekty usprawniające wpływa­
ją w dalszym ciągu, świadcząc o 
pomysłowości i zdolnościach robot­
ników oraz o ich przywiązaniu do 
warsztatu pracy, który uważają za 
swój własny.

W styczniu 1949 roku Płockie 
Zakłady Przemysłowe przystąpią 
do seryjnej produkcji żniwiarek. r Tn

D laczego m a ło ro ln y  chłop c ie rp i foiecf^?
N a ra d a  a k ty w u  w ie jskiego P P R ,  P P S i S L w  M iń sku  M a zo w ie ck im

Spółdzielni siedzą często w ie lcy  gospo I rodzina m ałorolnego gospodarza mu- 
darze dzieląc się m iędzy sobą: sztucz- siała „odrab iać“  p o ,k ilk a  dni.

niona komisja wykorzystała 9 pro-

J U N A C Y  »S P«
dobrze p racow ali p rzy  żn iw ach

U ° szybkiego zakończenia prac 
^  iWnych w  m ajątkach państwowych 

Powiecie kościańskim  przyczyn iły  
hufce junackie  „S łużba Polsce“ . 

Jupa junaków  ustaw iła  w  ciągu 
°ch tygodni w  m a ją tku  zespołu Pa 

eczewo snopki zboża na obszarze 
8 ha oraz w ym łóc iła  i załadowała 

p° Pagonów ¿87 q żyta. W m a ją tku  
rzytoczna w  powiecie Skwierzyna 

» Cierniach Odzyskanych wojewódz 
/a Poznańskiego junacy sprzątnęli

60 ha żyta, 32 ha pszenicy, 27 ha jęcz 
m ienia i 38 ha owsa.

W  m a ją tku  H er szkop sprzątnięto 
110 ha żyta, 18 ha pszenicy. W powie 
cie Teszno junacy i junaozki „SP”  
zatrudn ien i b y li p rzy  pracach żn iw ­
nych w  m ajątkach Pawłowice, Przy- 
byszewo, M ierzejewo i  A n ton iny. Ju - 
naczki „SP”  z Gorzowa w zię ły  udzia ł 
w  akc ji przeciwstonkowej, przepro­
wadzając lus trac ję  6 ha poletek ziem 
niaków. Oczyściły one z chwastów ob 
szar 19 ha.

Odpowiedź na to pytanie da li sami 
chłopi.

ICiedy przyszły konie z U n rry , raso­
we byd ło  pob ra li ci, k tó rzy  m ie li pie­
niądze w  pogotowiu. D la biednego za­
brakło .

Dlaczego? Przecież w  tym  właśnie 
początkowym, trudn ym  okresie rząd 
przeznaczył znaczne k re d y ty  dla ch ło­
pów na zagospodarowanie, zakup byd 
ła, kon i itp .

A le  trzeba by ło  znaleźć bogatych rę 
czycieli. W w y n ik u  na lis tę  zapisali się 
praw ie sami bogacze.

W Radach G m innych, Zarządach

WysiikS w spó łzaw odnictw a pracy
w  Z a k ła d ac h  S yn tezy  Chem icznej

Uich
hym
dów

w ie lk im  rozmachem szerzy się 
współzawodnictwa pracy w  jed- 
z n a jw io tszych  w  Polsce zakła- 

, , - Przemysłu chemicznego — w  Za- 
r^ ach Syntezy Chemicznej w  Dwo- 
t)i,ch pod Oświęcimiem. Wfepółzawod- 
b j w °  zainicjowano tam  w  styczniu

P ierwszym  miesiącu b ra ło  udzia ł 
współzawodnictw ie p racy 26 proc.

D’stk ich zatrudnionych, w  m aju

i  czerwcu liczba ta wzrosła do 
47,5 proc. Ogółem współzawodni­
czy ju ż  około 1.700 pracow ni­
ków  wszystkich dzia łów  fab ryk i. Do 
międzywydziałowego współzawodni­
ctwa stanęło 6 oddziałów. Ponadto 
trw a  współzawodnictwo w  11 innych 
oddziałach. Ogólna wydajność w zro ­
sła w  lipcu  do 141 proc.. Ś re d n i. za­
robek na jedną roboczo -  godzinę 
wzrósł do 47,6 zł. P rzodow nicy uzy­
sku ją dziennie 223 proc. norm y.

Ï0 3  ju n a k ó w  »S P« i, Bydgoszczy
do S zkó ł Przysposobien ia P rzem ysłow ego

Ko]menda W ojewódzka organizacji
“Służba Polsce“  w  Bydgoszczy, dążąc 
s?° Wyszkolenia w  zawodzie ja k  na j- 
p rszych rzesz m łodzieży, w ysyła  z 
le3 t k i em nowego roku  szkolnego163
iian i, JUnaków  do szkół przysposobię

pr  Przemysłowego, w  tym  do szkół 
szkóir' ySiu w a to w e g o  80 junaków , do 
pr oł Przemysłu papierniczego — 20, 

chemicznego —  20, przem y 
budowlanego — 34 oraz na kurs

przysposobienia wojskowego, m otoro­
wego i  mechanicznego —  9 junaków . 
Kom endy Pow iatowe S.P. przeprowa­
dzają ponadto w  dalszymi ciągu zapi­
sy ochotn ików  do szkół przem ysłu wę 
glowego, papierniczego, hutniczego, 
m etalowego i  skórzanegp.

M łodzież kształcąca się w  tych szko 
łach o trzym uje  bezpłatną naukę, u - 
trzym anie i  odzież.

D o m k i rodzinne  
d la  p rz o d o w n ik ó w  

p r a c y
K opa ln ia  „B o les ław  Chrobrym" przy 

dz ie liła  d la  najlepszych przodow ni­
ków  pracy 28 dom ków jednorodzin­
nych z ogródkam i w  osiedlu W ał­
brzych _ Gaj i  w  Świebodzicach. Re­
m ont dom ków przeprowadzony zosta 
nie przez kopalnię.

P rzech o w a ln ia  o w o có w
W Puławach, otoczonych dużą ilością 

sadów, powstaje przechowalnia owo­
ców. Przechowalnię -  m agazyn buduje 
lubelska delegatura PCH. U ła tw i on o- 
ko licznym  sadownikom  zby t owoców. 
Z  magazynu przesyłać się będzie owo­
ce i  w arzyw a na ca ły  k ra j.

W  P R Z E D E D N I U
„ D N I  T O R U N I A «

r]0Tpru ’i  gorączkowo przygotow uje się I tragedią C orne ille ’a „C yd ". Poza tym  
iĄ  n  ego wystąp ien ia  w  czasie swo 1120-osobowy zespół św ie tlicow y zakła- 

, . - . - • - -  dów gra ficznych i  TU R  zaprezentuje
„F lisacy  w  T o run iu ‘‘ , a zespół a rty ­
styczny TUR da w idow isko regionalne 
„Wesele ku jaw sk ie “*. W  czasie „D n i“ 
T orun ia  odbędzie się ogólnopolski 
zjazd muzeologów i  h is to ryków  sztuki. 
Zorganizowane też zostaną w ystaw y: 
pszczelarska, ogrodniczk, fo tog ra fik i, 
g ra fik i i  etnograficzna.

hia trw a jących  od 4y-12 wrześ-
r ^ ,  ^ ° m ite t  w ykonawczy „D n i‘‘ To- 

Przygotował bardzo bogaty pro - 
lru_Prez. Najw iększą ich  a trakc ją  

tyy - i6 n iew ą tp liw ie  rec ita l fortep iano- 
śpip n ryka Sztom pki i  występ znanej 

E w y Bandrow skie j -  T u r-  
Robotniczym  Dom u K u ltu ry . 

Ziem i Pom orskie j o tw iera  sezon

N o w y  n u m e r

».Trybuny  w olności“
33 (189) numer „Trybu-1 

**°lności“  przynosi szereg cie- 
Pozycji publicystycznych 

C2aer®Sujących reportaży i  odzna- 
Sl? staranną szatą graficzną.
“J'iiuł wstępny poświęconyoArtykuł

»-j, Urs°wi dla korespondentów 
, â n y  Wolności“  omawia zada­
ny st°jące przed korenspondenta- 
Ce. 'v obecnym okresie zaostrzają- 
^  «hę WaJki klasowej : ,(Wykryć 
•>Vsj 2e machinacje w mieście i  na

państwa zachodnie w wyniku pro­
wadzonej przez nie awanturniczej 
polityki „zimnej wojny“ . Artykuł 
omawia również sprawę atmosfery, 
jaką reakcyjne koła zachodu usiłu­
ją wytworzyć dookoła rozmów 
moskiewskich.

Dział reportaży przynosi pracę 
Bronisława Wiemika „Obraduje 
młodzież świata“  i Zofii Wojtowicz 
„Przez Dolny Śląsk do zdrowia“ .

Z zagadnień krajowych poruszo-
uc ’ * * e ć  chwytać je na gorącym i nyCh w tym numerze Trybuny, war 
i. y^ku nawet w takich wypad-1 RtonioUma

Sdy są zasłonięte, dawać syg'
w

to wymienić artykuł Stanisława 
Lindberga „W  obronie mało i śred- 

Pr̂ yk. P°r§ nie czekając, aż szkoda! niorolnych“ .
„Trybuna Wolności“  poświęca 

również dużo uwagi zagadnieniom 
kultury. W omawianym numerze 
znajdujemy ciekawy wyjątek z 
książki Lucjana Rudnickiego „Sta 
re i  Nowe“ i recenzję tej powieści - 
pamiętnika pióra M. Kierczyńskiej.

Bogaty w treść numer zamykają 
ciekawe korespondencje z terenu..

Pilii l6rze w^ k sze rozmiary — oto j 
Srr,-5, 2a<i anie szerokiej sieci kore- 
^ ^ d e n tó w “ .

,,}joe°n Kruczkowski w artykule 
hie . ̂ res Pokoju“  rozważa znacze- 
d p j^ ,Cele mającego się w tych 
R0„ n rozpocząć we Wrocławiu 

Ą ? eSu intelektualistów.
'Wa 'i- Kowalewskiego oma-

K-’tuację v/ jakiej znalazły się

Ś w ia tło  w  chatach
Zjednoczenie Energetyczne przepro­

wadza obecnie e le k try fika c ję  120 wsi 
w  w o j. szczecińskim. K re d y ty  przezna 
czone na ten cel przez państwo, w y­
noszą 70 m ilio n ó w  zł. Na teren ie wo­
jewództwa szczecińskiego ogółem ze­
le k try fiko w a n o  1.300 wsi. W bieżącym 
roku  energię e lektryczną doprowadzo­
no do 378 m iejscowości.

------ o——

P A Ł A C  D Z IE C K A  
w  K a t o w i c a c h

RTPD przystąp iło  do prac przygoto­
wawczych w  zw iązku z budową Pała- j 
cu Dziecka w  Katow icach.

W Pałacu tym , wspan iałym , 5-p ię tro  
w ym  gmachu, zaopatrzonym  w  na jbar 
dziej nowoczesne urządzenia, znajdą 
pomieszczenie in s ty tu c je  obejm ujące 
wszystkie dziedziny op iek i lekarsk ie j, 
pracy k u ltu ra ln e j 1 wychowawczej 
wśród dzieci. '

M ilio n e rz y  S iem ianow ic
W  pierwszych dniach bm. górn icy ko 

pa ln i Siem ianowice osiągnęli m ilion  
ton węgla p ro d u kc ji bieżącego roku. 
M ilionow a tona S iem ianow ic wydoby­
ta została na, 10 dn i przed przew idzia­
nym  przez p lan  państw ow y term inem .

O pracy S iem ianow ickich górn ików  
na jlep ie j m ów ią c y fry . Siem ianowice 
w  1945 r . w yd ob y ły  811.349 ton węgla, 
w  1946 —  1.381.767 ton, w  1947 r . — 
1.471.462 tony a w  okresie od stycznia 
do 5 sierpnia br. —  1.000.000 ton.

M ilionerom  z S iem ianow ic należą 
się gra tu lacje i... podziękowanie.

nym i nawozami, ziarnem  siewnym 
U lg i podatkowe przewidziane w yłącz­
nie dla m ałoro lnych i  zniszczonych 
przez w o jnę chłopów — rozd z ie lili na 
wszystkich.

A le  nie na tym  koniec. Bogacze nie 
ty lk o  nie dopuszczają pomocy Pań­
stwa do biednego. Oni przeciwni 
są także temu, aby biedny podniósł i 
polepszył swą gospodarkę.

W Cegłowie biedni ch łop i chcieli 
podnieść wydajność zboża przez za­
stosowanie do siewu zboża selekcyj­
nego (bloki). W ielcy gospodarze 'sta­
n ę li okoniem  i  odstraszyli od tego ma 
łych, m ów iąc im , że to ju ż  kołchozy. 
Sarni jednak zasiali zboże selekcyjne. 
A le  w  ta jem nicy.

N ie lep ie j by ło  z pomocą sąsiedzką. 
Najbogatsi p o tra f ili i  tę fo rm ę pomo­
cy Państwa Ludowego dla  biednych 
wyzyskać na swoją korzyść.

Za k ilk a  godzin p racy kon i lu b  w y ­
pożyczenie m aszyny ro ln icze j — cała

Omówiono także sprawę ośrodków 
maszynowych. Okazało się, że i tu 
na jw ięce j skorzysta li bogacze.

Narada afctyku M ińska Maz. w ypo­
wiedziała się za tym , aby zerwać ze 
szkodliwą tradycją , aby:

1) zrozumieć, że nie ty lk o  bogaty 
chłop może być sołtysem. Niech bf 
dzie n im  chłop m ałoro lny, ale go- 
spodam y i  przede w szystk im  ucz 
c iw y.

2) nie w yb ierać do Rad Gmiri 
nych i  Zarządów Spółdzielni bogi 
tych.

3) walczyć z „kum oterstw em “ ,
4) nie słuchać p lo tek rozsiewa 

nych przez bogaczy i spekulantów 
ponieważ służą one og łup ian iu  i  ha 
m owaniu racjonalnego rozw o ju  ws 
Dlatego w ięc m ało i  średnioroln

biedny chłop m usi zerwać z b iern 
ścią i  narzekaniem  i  zabrać się c‘ 
pracy o nowe życie, o dobrobyt 6' 
wszystkich.

FESTIWAL CHOPINOWSKI
w  D U S Z N I K A C H -  Z D R O J U

Jako ostatn ia w iększa im preza | m onow icz i  p ro f. Le fe ld , k tó rzy  wykc
przed o tw arc iem  Roku Chopinowskie 
go, odbędzie się w  dniach 20 — 23 
bm. w  Dusznikach Z d ro ju  I I I  Festi­
w a l Chopinowski.

W Festiw a lu  wezmą udzia ł p ian iści: 
W ładysław  Kędra, R au l Koczalski, 
Regina Smendzianka, Z b ign iew  Szy-

nają u tw o ry  Chopina na fortep ian ie. 
Jako śpiewaczka w ystąp i A nie la  Szle 
mińska.
W  ram ach Festiw a lu  nastąpi w  dn iu  

22 bm. złożenie wieńca przy pom niku 
Chopina, zna jdu jącym  się w  Duszni­
kach Z dro ju .

T A N I O  i W Y G O D N I E
na W Y S T A W Ę  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H

Uczestnicy wycieczek korzysta ją  z 
50 proc. zn iżk i w  pociągu osobowym 
i  66 proc.' zn iżk i w  pociągu tow aro­
wym .

PPB „O rb is “  sprzedaje specjalne 
karnety, upoważniające do zakwatero 
wania, w yżyw ien ia  i  zwiedzania W ro 
cław ia. K a rn e ty  są trzech /ka tegorii: 

I. — kategoria  popularna —  obejmu 
je jednodn iow y pobyt we W roc ław iu  
z w yżyw ien iem , zakwaterowaniem , no 
clegiem na sienn iku  z pościelą, zw ie­
dzanie m iasta 1 prze jazdam i tram w a­
jow ym i. Koszt ka rne tu  w ynosi — 
423.— zł., a bez noclegu —  320.—  zł.

I I .  —  kategoria turystyczna — obej 
rnuje jednodn iow y pobyt we W rocła­
w iu, całodzienne ‘wyżyw ien ie , (obiad 
k lubow y), nocleg na łóżkach z poście­
lą, zwiedzanie m iasta i  przejazdy 
tram w ajow e. Koszt ka rne tu  wynosi— 
598.— zł.

I I I .  —  kategoria specjalna — śnia­
danie, obiad i  kolacja, zwiedzanie m ia 
sta autokaram i, p rzew odnik i  wszyst­
k ie  prze jazdy tram w a jam i, nocleg w 
hotelach ka te go rii I  lub  I I .  Cena k a r-

K R O N I K A

GOSPODARCZA
OSZCZĘDNOŚCI W  PR ZEM YŚLE 

C U K R O W N IC ZY M

W pierwszym  kw a rta le  br. prze­
mysł cukrow n iczy zaoszczędził ponad 
157 m il. zł. W sumie te j najw iększe 
pozycje stanowią kw o ty  osiągnięte 
wskutek podniesienia w ydajności pra 
cy i  dzięki pomysłom i  wynalazkom  
pracow ników. M iędzy innym i dyr. 
techniczny Zjednoczenia Przem ysłu 
Cukrowniczego Okręgu Poznańskiego 
przez zastosowanie uspraw nień włas 
nego pomysłu zaoszczędził 29 m il. zło­
tych.

P O LS K IE  ŁO Ż Y S K A  Z D A ŁY  
E G ZA M IN

Na trasie Poznań — I  w roc ław  —  
Poznań odbyła się próbna jazda w a­
gonów pu lm anow skich, p rodukow a­
nych w  fabryce Cegielskiego. W kon 
s tru k c ji wagonów zastosowano po raz 
pierwszy łożyska po lskie j p ro d u k c ji 
Próba ta dała ja k  najpom yśln iejsza 
w yn ik i. Dokładne obserwacje w  cza­
sie próbnej jazdy wykazały, że tem ­
peratura o liw y  w  nowych łożyskach 
p rodukc ji po lskie j jest znacznie n iż­
sza, niż w  powszechnie stosowanych 
łożyskach szwedzkich. W  na jb liższym  
czasie zakłady południow e w  Stalo­
w ej W o li i  zakłady HCP w  Poznaniu 
przystąpią do masowej p ro du kc ji ło­
żysk wagonowych.

K R A K O W S K IE  W A P IE N N IK I
W Y K O N A ŁY  ROCZNY P LA N  

PRO DU KCJI

14 bm. k rakow sk ie  w ap ienn ik i i k a - 
n ien io łom y w yko na ły  roczny p lan 
orodukcji. Sukces w ap ienn ików  jest 
w yn ik iem  współzawodnictwa pracy. 
Majlepsi z p rzodow ników  pracy prze­
kroczy li no rm y o 200 do 250 proc.
1.400 M IL . ZŁ. N A  IN W ESTYC JE 

M IE JS K IE  P O Z N A N IA
Inw estyc je  m ie jsk ie  Poznania po- 
'onę ły w  I  półroczu br. 466.819 027 
Do końca roku  bież. p ro je k tu je  się 

■datkowanie dalszych 900 m ilionów .
7 ciągu ub. trzech la t Żarz. M ie jsk i 
zeprow adził robo ty  inw estycy jne 
artości ok. pó łtora m ilia rd a  zł. P lan 
ispodarczy m iasta na 1949 obej­
m ie  inw estyc je  na ogólną sumę 
907.241.000 zł. Poważne sumy p re li-  

ninowane są na robo ty  przygotow aw 
ze do budow y ośrodka w ie lk ich  o - 
■siedli robotniczych na p raw ym  brze 
u W arty.

B Ę D Z IE M Y  M IE L I 
M A K A R O N IA R N IĘ  
W E W R O C ŁA W IU

W połow ie przyszłego roku  ruszy 
w ie lka  m akaron ia rn ia . znajdująca się 
na terenie W rocław ia. Jeszcze w  1949, 
a w ięc w  roku  rozpoczęcia pracy w y ­
p roduku je  ona 560 ton m akaronu Za­
tw ierdzone k re d y ty  potrzebne na re­
m ont maszyn i  budowę suszarni w y ­
noszą na ro k  1949 11.000.000 zł. Fa­
b ryka  za trud n i około 80 robotn ików .

N A W O ZY  SZTUCZNE 
D L A  R O LN IK Ó W

W porów naniu z rok iem  ub ieg łym  
ogólna ilość rozporządzalnych nawo­
zów sztucznych wzrosła o 35 proc. W 
roku  bieżącym rozprowadzonych bę­
dzie nawozów azotowych 106 tys. ton, 
fosforowych — 246 tys ten, potaso­
wych — 65 tys. ton. Razem 417 tys. 
ton a w ięc o 173 tys. ton w ięcej niż w 
roku  ubiegłym .

Z ogólnej sum y dla spółdzie ln i p rz * 
znaczono 288 tys. ton w  celu rozpro­
wadzenia pomiędzy drobne ro ln ic tw o . 
Pozostała ilość jest przeznaczona dla

S U R O W Y  W Y R O K
na k ie ro w n ik a  d zia łu  P D T

T rą b a  p o w ie trzn a
Nad gm iną Żó łk iew ka  w  powiecie 

K rasnystaw  przeszła n iezw ykle silna 
trąba pow ie trzna .W ichura pow yryw a 
la z korzeniam i s tu le tn ie dęby i  poła­
mała je n iczym  zapałki. Zniszczeniu 
uległo około 100 gospodarstw. Wielę 
stogów zboża zostało ca łkow ic ie  roz­
miecionych, n iektóre  zostały przesunię 
te o k ilkaset m etrów . W ichura pozba­
w iła  dachu rtad głową k ilkadz ies ią t ro 
dżin.

------o------

Z a m raża ln ia  ow ocóww
w S t r z e l i n  ie

W  Strzelinie, pod W rocław iem  pracu 
je żamrażalnia owoców. Obecnie za­
mraża się w  n ić j jagody, w iśnie, cze­
reśnie, ś liw k i, jab łka  i  ogórk i P roduk­
cja odbywa się w  tem peraturze —40 
top. Ogólna ilość zamrożonych w  bież. 

sezonie owoców wyniesie 400 ton.

Przed sądem doraźnym  w  Bydgosz­
czy odbyła się rozpraw a przeciwko, 
k ie ro w n ik o w i dz ia łu  sprzedaży obu­
w ia w  Powszechnym Domu Tow aro­
wym , M a ria n o w i M adrowskiem u, któ  
ry  dopuścił się nadużyć, przywłaszcza 
jąc k ilkadz ies ią t tys ięcy zł uzyska­
nych ze sprzedaży obuw ia. Ponadto 
przy sprzedaży c-buwia czeskiego, roz

" i t r 1'750'“  ZŁ B6Z n°'ClegU majątków
zlo le‘ branżowych.

D la um ożliw ien ia  nabycia nawozów 
sztucznych drobnym , gospodarczo n a j­
słabszym ro ln iko m  Centrala Rolnicza 
Spó łdzie ln i w yda ła  rozporządzenie, a- 
by spółdzielnie sprzedawały nawozy 
wyłącznie drobnym  1 średnim  gospo­
darstw om  (do 12 ha). Jednocześnie u -  
ruchom iono szereg k red y tó w  dla drób 
nego ro ln ic tw a .

Od września* br. ograniczenia w  za­
kup ie  nawozów sztucznych zostaną 
zniesione.

prowadzanego na ta lo ny  zw iązków 
zawodowych wśród ludności p racu ją­
cej, M adrow sk i pob iera ł łapów ki, w 
zam ian za co u ła tw ia ł szybsze kupno 
obuwia.

Za przestępne m ach inacje M adrow  
ski skazany został przez sąd doraźny 
na 5 la t w ięzienia i  3 la ta  pozbawie­
nia praw .

S p e k u l a n t  z a p ł a c i
m ilio n  zło tych  g rzy w n y

Delegatura K o m is ji Specjalnej w  
Łodzi skierowała do obozu pracy 
P ietruchę Eugeniusza na przeciąg 2 
la t, a M acio łek Helenę na przeciąg 9 
miesięcy, za przywłaszczenie p ien ię­
dzy, będących własnością spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w  Gruszćzy- 
cach, k tó re j b y l i p racow nikam i. Na 
przeciąg 6 miesięcy sk ie row ani rów ­
nież zostali do obozu pracy b y li k ie ­
row n icy  oddzia łu spółdzie ln i ZSCh 
we W łocinie: U rban A n ton i i  Wagner 
Józef za sprzedaż spekulantom  to­
warów , k tó re  przeznaczone b y ły  to  
rozdzia łu m iędzy niezamożną ludność 
w iejską.

Za przywłaszczenie przędzy jedwa­
bnej, stanowiącej własność Z jedno­
czonych Zakładów  Przem ysłu Poń­
czoszniczego N r  3 w  Łodzi skazani 
zostali: G rabowski Jan i O chrym  Zy­
gm unt na 6 miesięcy obozu pracy, zaś 
Zajde l Eugeniusz za brak dozoru nad 
powierzoną do przewozu przędzą, na 
2 miesiące obozu.

Za fałszywe księgowanie rachun­
ków  w  książkach hand low ych i  u- 
praw ian ie  hand lu  łańcuszkowego — 
Delegatura K om is ji Specjalnej uka 
ra ła  rów nież hu rto w n ika  branży w łó ­
kienniczej i— Zajączkowskiego Jana 
grzywną w  wysokości 1 m iliona  zł.
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K O M IS JA  SP E C JA LN A  K A R Z E  
Z ŁO D Z IE I

Decyzja kom ple tu orzekającego de­
lega tu ry K o m is ji F-»p»»alrM>i w  Pozna 
niu został osadzony w  obozie pracy 
na przeciąg 2 la t Jan W ojdzlak z No 
woloskoniec pow. O bo rn ik i za dewa­
stowanie gospodarstwa poniem ieckie­
go. Na przeciąg 9 miesięcy sk ie row a­
no do obozu pracy Zdzisława M a jew ­
skiego z. M iędzychodu za to, że nie 
zarządzili należytej k o n tro li i  ew iden 
c ji węgla otrzymanego przez h u rto w ­
nię PCH w  Międzychodzie, k tó re j by ł 
k ie row n ik iem . Pobrał on węgiel dla 
swych własnych potrzeb oraz posługi 
w a ł się sfałszowanym i rachunkam i.

155 PROC. P LA N U  PÓŁROCZNEGO
-Zjednoczenie Energetyczne O kręgu 

K rakow skiego znacznie przekroczyło 
półroczny plan p ro d u kc ji energ ii elek­
trycznej.

Ogółem e lek trow n ie  objęte przez 
ZEO K w yp rodukow a ły  169.672.203 
kW h, co stanow i 155 proc p lanu pó ł­
rocznego.

E le k tro w n ia  wodna w  Rożnowie już  
w  połow ie czerwca br. wykonała pół 
roczny p lan p ro du kc ji. E lek trow n ia  
c ieplna w  S ta low ej W oli w ykona ła 
U l  proc. planu.

M ŁO D Z IE Ż  S K A N D Y N A W S K A  
PR ZY O DG RUZO W AN IU  

W R O C ŁA W IA
. Do W rocław ia przybyła  k ilku d z ie ­

sięcioosobowa młodzieżowa brygada 
Pracy, złożona z Duńczyków, N orw e- 
gów i F inów , k tó rzy  pracują w  Pol­
sce w  ramach w ym iany  m łodz:eżo- 
wych brygad pracy. iPracowali on i 
p rzy odgruzowaniu terenów  przy le­
głych do Ossolineum oraz zw iedz ili 
m iasto i W ystawę Ziem  Odzyskanych.

K R A JO W A  PRO DU KCJA SKÓ RY 
N A  M IE C H Y  DO G A ZO M IE R ZY

' w  Państwowej G arbarn i w  Skoczo- 
w ie na Śląsku Cieszyńskim po raz p ie r 
wszy w Polsce w yprod okowano ze skó 
ry  koziej, specjalnie garbowanej, su­
row iec do n rodukc ji m iechów do ga­
zomierzy. Nowa produkcja garbarska 
pozwoli na całkow ite  pokrycie zapo­
trzebowania k ra jow ych  fa b ry k  gaz», 
m ierzy.
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W PRZEDEDNIU EGZAMINÓW WSTĘPNYCH
NA WYŻSZE UCZELNIE

Zbliża się dzień rozpoczęcia nowego roku akademickiego, kiedy to 
obok dziesiątków tysięcy studentek i studentów starszych roczników 
wkroczy w mury wyższych uczeln i blisko 30-tysięczna rzesza młodzie- 
ży rozpoczynającej dopiero studia v

Jaki będzie skład społeczny pier wszego rocznika uniwersytetów i po­
litechnik, jakie jest oblicze ideowe młodzieży nowowstępującej, jakie 
są jej dążenia i celet

Od odpowiedzi na to pytanie t W  miarę postępu odbudowy i prze 
w  znacznej mierze zależą losy wiel- budowy gospodarczej, w wyniku 
kiego dzieła demokratyzacji szkół świadomych wysiłków reformator- 
wyższych podjętego przez Rząd Pol- , skich, - ' stan ten będzie Się 
ski Ludowej.

Przed wojną skład społeczny mło­
dzieży akademickiej nie byl odzwier­
ciedleniem struktury socjalnej naro­
du. Młodzież robotnicza i chłopska, 
dzieci inteligencji pracującej zwłasz­
cza małomiasteczkowej i wiejskiej, 
była brutalnie odepchnięta od stu­
diów wyższych wskutek wadliwej 
struktury systemu oświatowego na po 
ziomie niższym i średnim, będącego 
■wyrazem postępującej faszyzacji ca­
łokształtu naszego życia. W  arunki 
społeczne i ekonomiczne również za­
mykały młodzieży ludowej dostęp co 
studiów.

Umożliwienie młodzieży ludo­
wej wstępu na wyższe uczelnie, „ 
zapewnienie jej odpowiednich 
warunków studiów jest wielkim 
aktem sprawiedliwości społecz­
nej. Danie tej młodzieży możno­
ści awansu społecznego •— to 
wyrównanie krzywdy zbiorowej 
i  indywidualnej wyrządzanej w  
ciągu wielu dziesięcioleci.
Lecz nie tylko w aspekcie sprawie­

dliwości społecznej i awansu indywi­
dualnego należy rozpatrywać refor­
my zmierzające do demokratyzacji 
wyższych uczelni.

N ie jest do pomyślenia w Państwie 
Ludowym taka struktura szkół wyż­
szych i całego szkolnictwa, przy któ­
rej soki odżywcze, na których kształ­
tuje się inteligencja narodu, pochodzą 
z jednej tylko — i to najmniej licz­
nej _  warstwy, a mianowicie bur- 
żuazji i inteligencji miejskiej, le n  
stan rzeczy groziłby nie tylko dal­
szym rozwarstwieniem kulturalnym, 
narodu i nieuchronną supremacją 
jednej klasy wbrew temu. co się dzie­
je na inych odcinkach naszego ży­
cia, nie tylko zacofaniem umysłowym 
1 spaczeniem linii rozwoju kultural­
nego całego narodu, ale i wyjaławia­
niem się życia kulturalnego, oderwa­
niem kultury od mas i jej zubożeniem, 
tworzeniem się zamkniętych środo­
wisk kulturalnych. W  pierwszym zaś 
rzędzie taki stan rzeczy zagraza ży­
wotnym interesom narodu wskutek 
marnowania olbrzymich zasobów 
fcmergii i talentów tkwiących w ma­
sach ludowych, przez niewykorzysta­
nie olbrzymiej siły napędowej w po­
staci ich twórczego udziału w dźwi­
ganiu kultury, tak wyraźnie odczu­
walnego we wszystkich dziedzinach. 
Ludowa inteligencja budująca ludo­
we państwo, jego gospodarkę, i kul­
turę musi być w swej masie ludową 
także z pochodzenia. N ie znaczy to. 
byśmy mogli całą młodzież robotni­
czą i chłopską lub jej większość prze­
puścić przez wyższe uczelnie.

A W A N S  S P O Ł E C Z N Y  KLAS  
P R A C U JĄ C YC H  

Jest wiele zawodów, wiele placó­
wek pracy niezmiernie ważnych mc 
wymagających posiadania wyższego 
■wykształcenia. Jest wiele tytułów 
równie zaszczytnych ze społecznego | 
punktu widzenia, jak tytuł inżyniera, 
magistra czy doktora.

Chodzi nam o awans społecz­
ny całej klasy robotniczej i war­
stwy pracującego chłopstwa po 

1 przez awans oświatowy jej dzie­
ci najbardziej wartościowych i 
intelektualnie uzdolnionych, w y­
trwałych, żądnych wiedzy. Cho­
dzi o wprzągnięcie w służbę po­
stępu społecznego tych sił. jakie 
dotąd były marnowane, przygnie­
cione ciężarem ustroju kapitali­
stycznego, wiekowych zanieo- 
bań i przesądów.
Liczba wyższych uczelni oraz ich 

wydziałów, ilość miejsc na nich, ich 
wyposażenie zniszczone wskutek woj­
ny i okupacji, przerzedzone kadry 
wykładowców, przestarzała na wielu 
odcinkach struktura organizacyjna, 
niedostateczne zdemokratyzowanie, 
szkół stanowiących podbudowę dla 
wyższych uczelni, — nie odpowiada­
ją jeszcze zadaniom, jakie wysuwa 
wobec szkolnictwa wyższego Polska 
Ludowa, Polska budowniczych nowe­
go życia.

z roiiu
na rok poprawiał. W zrost potencjału 
gospodarczego przyspieszać będzie 
poprawę sytuacji na wyższych uczel­
niach, te zaś z kolei wspierać będą 
postęp gospodarczy, zasilając orga­
nizm państwowy nowymi kadrami
fachowców, podejmując badania nau­
kowe o żywotnym dla narodu zna­
czeniu.

Ze względu na ograniczoną prze­
lotność wyższych uczelni może na nie 
być przyjęta ograniczona — na ogół 
nie większa od zeszłorocznej — licz­
ba młodzieży.
i ; i O M A ' PIERWSZEŃSTWO?

Należy tedy zmierzać do tego, by 
na wyższe uczelnie przyszła młodzież 
najbardziej wartościowa, uzdolniona

chłopska i inteligencka o utrud­
nionym dotąd dostępie do nauki. 
Odsetek tej młodzieży w  ub. ro­
ku akademickim wyniósł ok.
42 proc. na pierwszym roku stu­
diów. Jest to olbrzymi postęp 
w porównaniu ze stanem przed­
wojennym, nie realizuje jednak 
jeszcze cęlu. do którego zmierza­
my — nie zapewnia tej przewagi 
młodzieży pochodzącej z mas lu­
dowych, jaką mają te masy w ca­
łokształcie życia państwa ludo­
wego.
Dlatego też młodzież, pochodząca 

ze środowisk o utrudnionym dostęp« 
do nauki, ma zapewnione pierwszeń­
stwo przy przyjęciach na wyższe 
uczelnie.

Kandydaci należący do tej kate­
gorii, klasyfikowani będą jednak w 
kolejności uzależnionej od wyników 
egzaminów.

W  drugiej kolejności — znów z 
zachowaniem porządku opartego na 
wynikach egzaminów, przyjęci zosta­
ną inni kandydaci, w pierwszym rzę­
dzie wyróżniający się pracą społecz­
ną, wykazujący się praktyką odpo-

najłepiej do studiów przygotowana, j wiadającą kierunkowi studiów, nau-
W  związku z tym przeprowadzone 
zostaną egzaminy na wszystkich 
uczelniach i wydziałach dla wszyst­
kich kandydatów.

Należy również zmierzać do 
tego, by na wyższe uczelnie 
wchodziła w- coraz większym 
procencie młodzież robotnicza,

czyciełe, uczestnicy walk o niepod­
ległość itd.

Nad właściwym zakwalifikowa­
niem kandydatów' do poszczególnych 
grup określonych rozporządzeniem 
ministra oświaty oraz nad przebie­
giem egzaminów czuwać będą, podob­
nie jak w ub. roku. Komisje dla do­

boru kandydatów' na wyższe uczel­
nie, powołane przez Ministerstwo 
Ośw'iaty. W  komisjach obok czynni­
ka naukowego, reprezentowany jest 
czynnik państwowy (delegaci mini­
stra oświaty oraz zainteresowanych 
resortów) oraz społeczny (przedsta­
wiciele O K Z Z  i Zwuązku Samopo­
mocy Chłopskiej). Każdy kandydat, 
niezależnie od wyniku egzaminu piś­
miennego (chyba, że otrzyma aż 3 
oceny niedostateczne), stanie przed 
komisją i będzie mógł wykazać się 
swymi wiadomościami z przedmio­
tów specjalnych oraz z nauki o Pol­
sce i świecie współczesnym.

AKCJA REKRUTACYJNA
W  roku bieżącym rekrutacja mło­

dzieży na wyższe uczelnie przybrała 
w porównaniu z rokiem ub. nieco od­
mienny charakter. Komisje mogą je­
dynie dokonać wyboru spośród kan­
dydatów, którzy sami się zgłoszą. To  
też podjęta została zawczasu przez 
czynniki społeczne, zawodowe oraz 
przez organizacje młodzieżowe akcja 
łformacyjno - rekrutacyjna sięgają­

ca najdalszych zakątków kraju. Ma  
ona na celu skierowanie na studia 
młodzieży, która daje gwarancję, że 
przy pomocy Państwa i społeczeń­
stwa potrafi zdobyć wiedzę uniwer­
sytecką, że stworzy w przyszłości 
kadry nowej, ludowej inteligencji. 
Z  inicjatywy Federacji Organizacji 
Studenckich, przy wydatnym popar­
ciu Min. Oświaty, uruchomione zo­

stały bezpłatne kursy przedegzamina­
cyjne dla młodzieży pochodzącej ze 
środowisk o utrudnionym dostępie 
do nauki, częstokroć gorzej przygoto­
wanej od szczęśliwszych kolegów z 
większych ośrodków. Kursy te, opar­
te o bursy i stołówki ula najbardziej 
potrzebujących, wyrównają niewąt­
pliwie w części szanse kandydatów.

Od powodzenia tej wstępnej akcji 
informacyjno - rekrutacyjnej, ód te­
go, kogo społeczeństwo skietuje na 
wyższe uczelnie, będzie w ogromnym 
stopniu zależało, czy uczynimy w tym 
roku dalszy krok naprzód w kierun­
ku demokratyzacji studiów wyższych 
i jak wielki będzie ten krok.

Bramy wyższych uczelni są 
otwarte dla młodzieży ludowej 
tak szeroko, jak na to pozwalają 

, warunki powojennej odbudowy. 
Liczymy na to, że młodzież lu­
dowa skorzysta w pełni z otwie­
rających Się przed nią możliwo­
ści, że będzie to młodzież zdolna, 
wytrWda, żądna wiedzy i gotowa 
wiedzą tą w przyszłości służyć 
Polsce Ludowej.

Wierzymy, że zajmie ona czołowe 
miejsca w kwalifikacji egzaminacyjnej. 
Wierzymy, że potrafimy zgodnym wy­
siłkiem otoczyć tę ofiarną młodzież 
opieka, zapewnić jej normalny i sku­
teczny tok studiów, że zastępy tej mło­
dzieży będą wzrastały z roku na rok 
i zasilać będą kadry nowej, ludowej 
inteligencji.

O T Y C H ,  C O  DEZORGANIZUJĄ

międzynarodową wymianę gospodarczą
W dniu, w  k tó ry m  rozpatryw ano 

sprawę u r n o w y  dw ustrm  r  ej m iędzy 
Stanam i Z jednoczonym i i  W ielkń B ry  
tanią w Izb ie  Gmin rozlegały się gło­
sy, jak ich  dawno ju ż  nie było słychać 
w  dostojnych ścianach te j in s ty tu c ji. 
i,aboiirŁyśta Sm ith nazwał umowę dwu 
stronną — aktem  b ru ta ln e j ingeren­
cji w  wewhętrżne śpratey A n g lii i  o- 
strzegał przed zgubnymi je j następ­
stwami. —- „T o  nie umowa o współpra­
cy ekonomicznej — pow iedzia ł poseł 
P ia tts -  M ills  —  to  um ową o udusze­
n iu  ekonom icznym  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Jeśli p rzy jm iem y te w a ru n k i, w yrzek­
niem y się zależności gospodarczej, stra 
simy resztk i wolności po lityczne j".

Opanowany i  zrównoważony organ 
finansistów  b ry ty js k ic h  ,.F inancia l 
T im es" p isa ł wówczas, że um owa m ar 
shallowska sankcjonuje „najazd na 
suwerenność brytyjską**.

K ry ty k a  um ow y m arsha llow skie j w  
parlamencie i  w  prasie n ie  by ła  prze­
sadzona. W po lityce ekonomicznej Sta 
nów Zjednoczonych prze jaw ia ją  się co 
raz s iln ie j m om enty w yw ołu jące ostre 
protesty. P o lityka  ta coraz bardzie j r,a 
graża bow iem  podstawom  m iędzynaro 
dowej współpracy gospodarczej.

Jednym  z na jbardz ie j znam iennych 
prze jaw ów  dyskrym inacy jnych  p ra k ­
ty k i rządu Stanów Zjednoczonych jest 
zakaz handlu z k ra ja m i Europy Środ­
kow ej i  W schodniej, narzucony k ra ­
jom  m arsha łlow skim , K ra je  objęte pia 
nem „pomocy*’ nie m ają  praw a w yw o 
zić do k ra jó w  nie uczestniczących w  
planie tych wszystkich tow a jów , jak.e 
rząd USA zabrania w yw ozić ekspor­
terom  am erykańskim . Inaczej m ów iąc 
wewnętrzne ograniczenia wywozu, 
wprowadzone przez rząd Stanów Z j ?d 
noczonych we względów  po litycznych 
— sta ją  się autom atycznie obow iązu­
jącym i dla wszystkich 16 k ra jó w  m ar 
shallowskich, choćby zarządzenia te 
b y ły  sprzeczne z ich w łasnym i in te re ­
sam i gospodarczymi. W ten sposób 
rząd am erykański przywłaszcza sobie 
prawo stanow ienia o hand lu  wszyst­
k ich  k ra jó w  m arshallow skich z k ra ja ­
m i nie uczestniczącym i w  plan ie  porno 
cy, a powszechnie wiadomo, że zarzą­
dzenia te skierowane są przeciwko kra 
jom  demokratycznym i przeciwko 
ZSRR.

Drakońskie ograniczenia wolności

sowania hand lu  z ry n k a m i „n ie lega l­
nym i i  n ieregularnym i**.

Jest rzeczą charakterystyczną, że te 
same um ow y m arshallowskie, k tó re  o-
graniczają wolność hand lu  z Europą 
Środkową i Wschodnią nakłada ją  na 
państwa zachodnio -  europejskie obo­
w iązek stosowania k la u z u li najw iększe 
go up rzyw ile jow a n ia  w  stosunku do

Niem iec zachodnich i Japonii. Znaczy ] c inków  p o lity k i am erykańskie j, ograni 
to, że N iem cy zachodnie i  Japonia nie j czującej suwerenne prawa narodów i 
ty lk o  n ie  będą objęte żadnym i ogran i- j w innych dziedzinach. W ie lk ie j B ry  
czeniami, iecz będą autom atycznie ko - ta n ii um owa dw ustronna narzuca ctoo
rzystać ze wszystkich u ig, ja k ie  pań­
stwa m arshallow skie przyznają ja k im  
ko lw ie k  in n ym  kra jom .

Ograniczenia wolności handlu kra-: 
jóW ń iarsha iłów skich  Są jednym  z od-

Z  P R A S Y

K o g o  r e p r e z e n t u j e  
S t r o n n i c t w o  L u d o w e

Wczorajszy „Dzienn ik I/udoWu“  
przynosi ciekawy artyku ł S. Olszew­
skiego, analizujący obecną sytuację 
wsi polskiej. Auror w skasuję na wstę­
pie m  obietkymne przyczyny, które 
sprzyja ły wzmacnianiu .się po.znc.it' bo­
gacza te pieni szych latach po 1 rozwa­
leniu. Deficyt tbsioa-y 'arki mieliśmy 
przez wszystkie —  Ho obecnego —  la­
ta, konieczność p r ty w o iu  zza granicy 
l in  ma, spec ■ alg, że głównym zada­
niem dnia bnlo podniesienie wydajno­
ści gospodarki rożnej, zwiększenie pro  
dulce j i  sbuzowej. Zyskał »o tym bo- 
gacę —  w iy tn okresie na ¡bardzie j wy 
dajny wytwórca, rolny.

Ale. 70 proc. gospodarstw rolnych  — 
to gospodarstwa mało i średniorolne, 
pracujące bez siły najemnej —  prze­
ciwnie,. dostarczające bogaczom wiej­
skim siły najemnej. Wyzysk uboższej 
części wsi ze strony bogaciy jest zjawi 
skie.m po wszech nytn.

„N i*  będę pisał - -  czytam y — o 
różnych form ach w yzysku i  w a lk i 
k lasowej is tn ie jące j na wsi. mogą
0 tym  bow iem  nie wiedzieć nawet 
n iek tó rzy  działacze i  posłowie ludo 
w i siedzący w  stolicy, aie wiedzą 
doskonale ch łop i siedzący nw dwu
1 esteto m orgowych gospodar­
stwach".
A uto r  sięga do hestoni różniczkowa­

nia się wsi polskiej, wynoszenia się 
kmieci i bogaczy ponad biedotę. Sięga 
do tradycji „pożyczek“  lichwiarskich- 
Wskazuje na to, ja k  polityka Chieno- 
Piasta i sanacji sprzyjała wyzyskowi 
nie tylko ze strony obszarników, ale 
również te strony bogaczy wiejskich.

Polska Ludowa uczyniła bardzo w e  
le, aby zwiększyć dochodowość małych 
gospodarstw rolnych i  ukrócić wyzysk 
klasowo na wsi. Plantacja buraków ca 
krów,ich, zmonopolizowana przed woj 
rui przez obszarników dala w ubiegłym 
roku, ■małorolnym gospodarstwom ZO 
miliardów złotych dochodu. Przemysł

rowy kontraktuje len. konopie.
tytoń, cykorię i inne rośliny Uchnicz- 

Ine. Państwa, pragnąc unUtaUżnió- ma- 
handlu, uchwalone —  nawiasem tnó- I łorolńego od bogacza przyszło mu w 
w iąc —  na wniosek osławionego M un \ lym roku z pomocą zbozówą w okresie

przednówka. Również rozłożenie po­dia,  autora p ro je k tu  ustaw y o zakazie 
działalności P a r t ii Kom unistycznej w

datku —  progresywne —  odciąża ma­
łorolnego chłopa. A u to r  wspomina w

USA — włączone zostały do um ów  jcgt'l(,u „¡ fatn ie posunięcie rządu —  u
dw ustronnych i  narzucone wszystkim  
k ra jom  m arshałlow skim . W um owie 
dw ustronnej p rzy ję te j przez W ielką 
B ry tan ię  postanowienia te obostrzono 
jaszcze zakazem korzystan ia  z fun du - 

nS7.ów do larowych dla rozwoju i finan-

staUnie stałych cen m  zboże, —  Które 
uratowało 70 proc. gospodarstw ro l­
nych bd olbrzymich, strat.

W spominając o tum, ie  wprowadze­
nie na wieś stac ji masztm rolniczych 
dokonane zostało z myślą o biedniej­
szych chłopach, autor %ń»t«i

„K o ń  w  gospodarstwie m ałym  je 
cały rok , a pracuje in tensyw nie na j 
w yże j parę tygodn i; ten anorm alny 
stan rzeczy ru jn u ją sy  biednych c iiło  
pów, m ają w łaśnie usunąć tra k to ry  
ze spó łdzie ln i maszynowych. N ie ­
stety w  w ie lu  wypadkach na m a­
łych pó lkach użycie tra k to ra  oka­
zu je  się n iem ożliwe bez w spó łp ra ­
cy k ilk u  sąsiednich gospodarzy, któ 
rzy  zgodziliby się dokonać o rk i jed 
noeześnie, ale w  tym  celu trzeba 
szukać nowych fo rm  spółdzielczej 
pracy na ro li.

Jak dotychczas ze s tac ji maszyno 
w ych  korzysta ją  g iów n ie bogaci go 
spodarze, a biedota przygląda się 
ty lk o  bezradnie ja k  państwowe tra  
k tó ry  orzą pola ich bogatych sąsia­
dów. N ie um ieją jednak wyciągnąć

tego odpow iednich w n iosków ” . 
Uatychc&isowemH wzmacnianiu się 

pozycji boghcza na wsi sprzy ja ły  jed­
nak nie ty lko Warunki obiektywne —  
wspomniane przez autora na wstępie 
jego artykułu. Sprzyja ło temu rów­
nież wyparzanie zarządzeń rządu mają 
eych służyć interesom drobnych ro ln i­
ków.

„D obra  wo la rządu 1 s tfó iU iW w  
dem okratycznych —  pisze autor — 
nie da pożądanych rezultatów , o Ile 
na wsi zarządzenia te będą opacz­
nie tłumaczone t z łoś liw ie  w ykony 
wane. Masy chłopskie jeszcze czę­
sto patrzą na te za rządzen ia  przez 
oku la ry bogacza w iejskiego, dają 
się sugerować jego interesom k la ­
sowym. w y k a z u ją  bierność. Zada 
nient S tronn ictw a Ludowego na 
najbliższa przyszłość musi być zak­
tyw izow an ie  podstawowych mas 
chłopskich do n o w ych  zadań. Trze 
ha postawić przed masami mało i 
średniorolnych problem  polepsze­
niu ich bytu i szukać dróg prowa 
dzącycli do tego celu. P odstaw ow e 
masy ch łopsk ie  muszą w y z w o lić  się 
w całości spod oddziaływującego 
na nie światopoglądu bogaczy w ie j 
skieb.

Nasi działacze terenow i muszą 
.jasno zdawać sobie sprawę *  tego—  
pisze au tor —  czyich in teresów  bro 
n i nasze S tronnictw o : 90 proc. Srr<* 
n iaków  i biednych, czy 10 proc. bo 
g uczy?

Położenie socjalne naszych człon­
ków  — stw ierdza on — ja k  i  s tm k  
tu ra  agrarna wsi po lsk ie j, każe na 
staw ić prace S tronnictw a właśnie 
na reprezentowanie i obronę in te ­
resów chłopów mało i  średnlorol 
nychŁ

wiązek stosowania w  swej po lityce 
„zd row ych  zasad ekonomicznych**. O 
tym , jak ie  zasady są „zdrowe** — de­
cydować'- będzie Am eryka. K ra je  „u - 
szczęśliwione** um owam i ze S t  Z jed­
noczonym i w in n y  przystosowywać ca 
łą swą po litykę  gospodarczą i  finanse 
wą do wym agań am erykańskich. M u­
szą one przyznać obywatelom  am ery­
kańskim  prawo zakładania przedsię­
biorstw , na tych samych prawach z ja  
k ich korzysta ją  ich .obywatele. Rząd 
am erykański i  am erykańscy kap ita ­
liści zastrzegli sobie przy tym  prawo 
decydowania o tym  w  jak ich  gałęziach 
gospodarki , lokowane będą ich kap i­
tały. Jeśli np. A m erykanie zechcą w 
ten sposób zagarnąć b ry ty js k i prze­
mysł film o w y , samochodowy ć/.y ja k i­
ko lw iek  in ny  — A ng licy  będą m usieli 
się na to zgodzić. To samo odnosi się 
do wszystkich innych  k ra jów . Pań­
stwa m arshallow skie muszą wreszcie 
dopuścić kap ita ł am erykański do eks­
ploatowania ich bogactw surowco­
wych. Jednym  słowem kra je  m arsl.a l- 
lowskie muszą zrobić wszystko to, c*e 
go zażąda A m eryka,

Tego rodzaju uzurpowanie sobie wła 
dzy gospdarczej przez finansis tów  antę 
rykańskiich .zagraża n ie  ty lk o  kra jom  
bezpośrednio do tkn ię tym  ,.pomocą” , ale 
rów nież całemu system owi ekonom icz­
nego współżycia narodów. A m eryka­
nie pragną un iem ożliw ić  jak ., ko i w ! w  
stab ilizację m iędzynarodow ych stośUn 
ków  gospodarczych. Każdy zygzak w  
po lityce am erykańskie j, maże pociąg­
nąć za sobą radyka lne  zm iany w  prak 
tyce gospodarczej k ra jó w  Europy Za­
chodniej.

Zasada poszanowania um ów między 
narodowych stałaby się w  ten sposób 

] fikc ją . W a ll Street pragnie zdeżorgani 
| /.«mać m iędzynarodową wym ianę gos- 
I podarecą, żeby tym  ła tw ie j móc nad 
! nią zapanować. T ak i jest sens umów 

m arshallowskich, zaakceptowanych 
przez rządy zachodnio - europejskie.

K ra je  demokratyczne daiy Już do­
wód, że bez tzw. pomocy am erykań­
skiej po tra fią  lep ie j odbudować swą 
gospodarkę, an iże li k ra je  dotkn ię te tą 
„pomocą**. Jest jednak rzeczą jasną, 
że nie możemy pozostać obojętn i w o­
bec p o lity k i gospodarczej A m eryk i, 
k tóra dezorganizuje m iędzynarodową 
w ym ianę gospodarczą, opóźniając w 
u  u sposób odbudowę Europy i u tru d ­
nia jąc u trw a len ie  pokoju. Opinia de­
m okratyczna przeciwstaw ia się tej 
dyskrym inacy jne j po lityce am erykan 
skiej. wrJcząc o przyw rócenie rsecay- 
w iste j współpracy narodów na zasa­
dach „ró w n i z ró w n ym i“ .

J, Kow alew ski

„W I N A "  
i K A R A
„Życie W arszawy“  z dnia ?- 

sierpnia podaje następującą u tC 

domość:

„Parę tygodni temu krakowski 
„Dziennik Polski“, a za nim ’nnC 
czasopisma podały tekst rezoltf^1 
w sprawie naszych praw do 
Odzyskanych, podpisanych ptzei 
księży dekanatu bieckiego i 
katiatu mieleckiego,

Obywatelska postawa w y® *' 
nionych księży wywołała bard»0 
sympatyczne echo w spolec-
stwie.

Tymczasem, jak się dowiaduj* 
my z Tarnowa, tamtejsza Kuri® 
Biskupia ukaraia księży dzieka­
nów obu wspomnianych dekad8 
tów i wezwała ich do rezygn8Cl' 
ze swych urzędów.

W  dniach ostatnich dzieka« 
biccki ks. Bogumił S T A W A Ć  
złożył swe funkcje dziekańskie ® 
ręce ks. Kurka, a dziekan z 
ca, ks. Michał N A  W A L N Y , ° d' 
dai urzędowanie w' ręce ks, Z8 
jąca — r.a rozkaz Kurii iJ*8*®* 
piej w Tarnowie.“

Stanow isko pewnych czyra­
ków  h ie ra rch ii kościelnej, do k '°  
ty ch  zalicza się rów nież K u ria  ®-* 
skupia w  Tarnow ie  w yw o łu je  11 
społeczeństwie po lsk im  coroł 
większe zdum ienie. P rzypom n i 
m y okoliczności, ja k ie  poprzeć-1 

ly  decyzję o zawieszeniu w  czyn 
nościach duszpasterskich księ-V 
dekanatu bieckiego i  m ie lec*te" 
go. Papież w y ra z ił życzenie P° 
w ro tu  N iem ców na nasze Ziemie 
Odzyskane. Decydujące czynn^-‘ 

w  h ie ra rch ii kościelnej Pr~**' 
dłuższy czas m ilczą — potem VTi:i 

parte  do m uru  i pod w p ły u'c’n
oburzenia całego społeczeństw’

w prow adzają  w  błąd opinią Pu
blic.zną fa łszyw ie  komentu.-he
treść lis tu  papieskiego do b is*u

pów niem ieckich.

Można było sądzić, że na ty
**

się skończy. Posunięcie K u ru  
skup ie j w Tarnow ie  świad--- 

jednak, że pewna część dostojn 

ków  kościelnych  Jak sobie «!i*s' 
do serca antypolską v:ypouAe 
W atykanu , że doszła do wnios 

iż należy napiętnować tych  
stkich, k tó rzy  w y ra z ili ja k ie *  

w iek  zastrzeżenia w stosunku
do

lis tu  Papieża, stając w  obi*0“ 
naszej g ran icy  na Odrze i 

Już w odezwie Prymasa H ’0' 
da, k tó ry  nazw ał akcję pro te? '^

cy jną  przeciw  lis to w i Papie-0
rrtii l r
i , W A

„dusznotą antyreligijną 
śmy przedsmak te j akc ji. Przy 
z ks. ks. Stawarzem  i N a w a in '-' ” 

św iadczy, że akcja ta iest. k nnt

nuowana  i że o fia rą  je j Pa
iad°‘

so­

ch

jft<!

ci, tu stosunku do k tó rych  uA1 
me czyn n ik i m ają  możność sto- 

wać sankcje karne.

Cóż zaw in ili, księża, któtV
nazw iska znalazły się na cza f1  ̂

liście K u r i i  w  Tarnow ie? lek
. o

pow iedź nie wspom ina  na«*e 
liście Papieża, jedyną ich lL 
było, ze stanęli w  obronie  Pr°^  
Polski do Ziem  Odzyskanych,

eltO
więc pośrednio za ję li stanoun* ^ 
sprzeczne z antypo lską po l’s?r' 
W atykanu. 1 za to w łaśnie spa * 

na nich grom y. *''*
K ro k  K u r i i  B iskup ie j w  ^ aTn , 

w ie św iadczy o bezsilnej 2'°  , 
tych, k tó rzy  nie mogąc „ukflr°  . 
społeczeństwa za to że nie  
się z treścią lis tu  Papieża, 
nie leży w  ich mocy, całą sV: 
złość w y ładow u ją  na tych

«C*
żach, k tó rzy  zajęli stanoW 
zgodnie z sumieniem każdego 
ciwego Polaka.

%
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O gródki Jordanow skie
*®̂ <>̂lla ’ konieczna akcja nru" 

Wiek ' ania w  W arszawie ja k  na j- 
•kici ^  *lośoi ośrodków  Joniam i w - 
Do;,,-1 ~~ naP0fyka często na tru d - 
njchł ' . Oczywiście — na jw iększą z
Wied J-6Si’ Jak zw yk ie> brals «dpo- 
t y e ! i Cil k red y tó w  na organizację 
Wa-., ®°śytecznych placówek w ycho­wawczych

^anp’>r0^ ° ^ na Praca m ieszkańców 
Wiem c*z*e*n’ cy n *e wystarcza bo- 

119 to, aby uruchom ić ogró-

Udoj?8.? jest dzie ln icą szczególnie 
też Ww>na Pod tym  względem. To 
i at ^ oszeze&ólne Rady Dzieln icowe 
g ę s t w a  P rag i poświęcają w ie le 
*Wv u ° s ródkom  i  realizu ją  w  m iarę 

c"  m ożliwości ich rozbudowę.
jednak na tem at 

kó\v . m ’ en>a kosztownych ogród- 
jedn }ordanowsk.ich — zapom nieli o 
Uj„ p1*1- M ianow ic ie  o tym , że w laś- 
rgjj , a£a posiada „n a tu ra ln y “  te- 
dó\v w ym agający w ie lk ich  w k ła - 
i jc Pieniędzy i pracy, a nadający 
nie 'na!iom‘eie do urządzenia na n im  
3om Je<*n ego, lecz k ilk u  ogródków  
Orz ano’Wskich. Są to —  niezajęte
. I. ^  lll^n  ilił unio

CfcCSLUDU

p«!kn
urządzenia m enażeryjne — 

e> słoneczne i  zadrzewione te-

Nowe szkoły na Żoliborzu
otwierają się 1 września

Dzieci Żoliborza, B ie lan i M arym on 
tu zasiądą w  nadchodzącym ro ku  
szkolnym  w  nowych, dużych i  jasnych 
salach szkolnych.

Dotychczas dzieci te (oko ło 800) 
uczyły  się w  w yna ję tych  przez Inspek 
to ra t S zko lny domach p rzy  uli. Le le ­
we la i K recbow ieekie j. B ud ynk i te nie 
b y ły  przystosowane do potrzeb szkół, 
toteż nauka odbyw ała się w  w a ru n ­
kach n iezw yk le  ciężkich. O db ija ło  się 
to zarówno na pracy nauczycie li, ja k  
i  dzieci, k tó re  tłoczy ły  się w  ciasnych 
pomieszczeniach, a poza tym  pozba­
wione b y ły  sal gim nastycznych i  re ­
k reacy jnych  oraz ja k ich ko lw ie k  boisk 
czy ogródków.

W rozpoczynającym  się roku  szkol­
nym  sytuacja  ta  ulega radyka lne j 
zm ianie. Pracujące pod nadzorem 
WRO M ie jsk ie  Przed. Remont. Bud. 
kończy ju ż  rem ont nowoczesnego bu­
dynku szkolnego- p rzy  u l. K o le k to r- 
skie j 9-11.

Gmach ten w ybudow any przed so- 
mą w o jną  wyposażony b y ł we wszel­
k ie  nowoczesne urządzenia, ja k  p ra ­
cownie chemiczne i  fizyczne, salę 
gimnastyczną, jadalnię, łaz ienk i itp .

Koszt rem ontu  szkoły w raz ze 
w szystk im i urządzeniam i w yn iós ł oko 
ło  20 m il. zł. 1 w rześnia 14 sal szkol­
nych oddanych będzie do użytku . P rzy 
nauce na diwie zm iany —  do szkoły

JAK BYŁO W  CZECHOSŁOWACJI
o p o w ia d a ją  dzieci p ra c o w n ik ó w  W ed la

r&n »wHecasne i zaarizew 
y Ogrodu Zoologicznego.

•Pet T a p rak ty Ita  w ykazuje , że ZOO 
'1(,'vM.--t' 0l,n?e ro lę ogródków  jo rda - 
<:hctj alcb- J [|ż tera« bow iem  'p itzy- 

,z‘l  tu ta j co dzień m a tk i z dzieć- 
i j j i ’ Przesiadują na pow ie trzu  go- 
if, a,n i'- One to w łaśnie korzysta ją  
Hj, I P iła tow ych b ile tó w  mśesięcK- 
^Oo W yt!awanych przez dyrekc ję  

Te
skie ” p ryw a tne“ ‘ ogródki jo rdanow - 
Bra w .z o O pow inny  dać początek 
k tó r> * Wym" s‘ **ym  ogródikom, w  
B o w '"  by łaby zorganizowana od- 
sf-^^PPHia opieka nad dziećm i i po- 
«łyb 10" y budynek, gdzie dzieci m o. 
i y schronić w  czasie deszczu 
ży Zyttiywać gorące posiłk i. Naie- 
Hjc przyPusz(izać, że d y re kc ja  ZOO 
to, . e w ia ła by  przeciwko takiem u 
s i a n i u  spraw y: dzieci w  ten 
się '“a od małego zaznajam ia łyby 
Wi Z w ie rz ę ta m i, ucząc się odpo- 
’t'iasf!leS0 do 11(11 stosunku. A  dia 
laHi *  lly la lly  korzyść zasadnicza: 
t>r . kosztem o fia row anie  dzieciom 
0^5* cdpow iednie j p o rc ji świeżego 

letrza i  sum iennej opieki.

W aldek Jankow ski — po powrocie 
z wczasów w  Czechosłowacji co k i l ­
ka m in u t im ponu je  matce znajom o­
ścią czeskiego języka. Napisał już 
trzy   ̂ l is ty  do swych zagranicznych 
p rzy jac ió ł i  teraz czeka na odpowiedź...

W rażeń p rzyw ióz ł ze sobą dużo i 
ciągle o n ich  m ów i, tak, ja k  zresztą 
i inne dzieci z fa b ry k i Wedla.

B yło  ich  24 i dw ie  w ychow aw czy­
nie. A  zaczęło się od umieszczonej 
k ilk a  m iesięcy tem u n o ta tk i w  „G ło ­
sie L u d u “  o „w ym ia n ie “  młodzieży. 
K o ło  (Lagi K ob ie t p rzy  fabryce, p rze­
czytawszy ją, postanow iło wysłać 
dz.ee; do Czechosłowacji.

Nastąpiła w ym iana  serdecznych l i ­
stów  m iędzy K ó łem  L .K . p rzy  fa b ry ­
ce Wedia i  K o łem  L .K . z Pragi, — 
rów nież p rzy  fabryce, czekolady.

W wyniku tej korespondencji 
„prumysl cokolady a eukrovinek“ -wy­
sia ł dzieci do Karpacza, gdzie Koło 
L.K. Wedla wydzierżawiło dom na ko­
lonie letnie, nasze zaś dzieci — prze­
bywały na Morawach koło Ołomuńca 
wraz z kilkudziesięcioma koleżankami 
i kolegami Czechami i  Słowakami. 
Zwiedziły wspólnie groty wapienne 
pod Jawor zyckiem, zamek Bonzov, 
„miasto butów“ — ¿lin, słynne uzdro­
wiska w Luhaczowicach oraz miasto 
Olomonc gdzie serdecznie podejmował 
ich starosta.

Niestety (bądźmy obiektywni!) dizie 
r i mają trochę przykrych wspomnień 
również. Powstały one ma skutek nie­
dociągnięć organizacyjnych ze strony 
polskiej... (m-kar)

Z A R Z Ą D  M I E J S K I
egzekw uje  zaległości p o d a tko w e

Z arząd  M ie js k i p rz y s tą p ił  do p rz y m u s o ­
wego śc iągan ia  w  t r y b ie  e g z e k u c ji a d m i­
n is t ra c y jn e j za le g łośc i p o d a tk u  od lo k a li 
za 1047 r .  i  za 7 m ie s ię c y  1048 r .  ( t j .  za 
o k res  od 1.1. 1048 r .  do 31.V I I .  1348 r .)  oraz 
p o d a tk u  od n ie ru c h o m o ś c i za 1947 r  i  I  
r a ty  1918 r .

O p iesza łość w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k u  
p o d a tk u  s p o w o d u je  n ie  ty lk o  p rzym u so w e  
ś c iąg n ięc ie  w s p o m n ia n y c h  za le g łośc i, a le

ró w n ie ż  d o lic z e n ie  w yso k ie g o  d o d a tk u  za 
z w ło k ę  i  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h .

W p ła t d o k o n y w a ć  m ożna w  G łó w n e j K a 
sie M ie js k ie j ,  A l.  G en. S ik o rs k ie g o  7 oraz 
w  m ie js c a c h  w skaza n ych  na  nakazach 
p ła tn ic z y c h .

W  ce lu  w ła ś c iw e g o  z a ra ch o w a n ia  w p ła t 
n a le ży  w y ra ź n ie  zaznaczyć, ja k ie g o  p o ­
d a tk u  i  o k re su  d o ty c z y  w p ła ta , podaw ać 
im ię , n a z w is k o  i adres  p ła tn ik a .

Przetarg n ieogran iczony
Po l s k ie  R A D IO  ogłasza przetarg nieogra- 

nlcz°ny na w ykonanie :

Tr a n s f o r m a t o r ó w  i  d ł a w i k ó w

J la  rad io s ta c ji 50 KW .
2

dławików filtru prostownika o danych 
schnicznych:

indukcyjność 8 H, stała składowa prądu 
15A, tę tn ien ia  300 okr./sek., napięcie rob o - 

g cze 17 kV ;
Zzt. d ław ików  f i l t r u  p rostow n ika  o danych 
.echnicznych:
hidukcyjność 2H i  2.5 H, stała składowa prą- 

2A i  3,5A, tę tn ien ia  100 okr./sek., napię- 
2 Cle robocze 3 k V  i  6 kV ;

®zl- transformatorów anodowych trójfazo- 
™ych o danych technicznych: 
napięcie pierwotne 3 x  380 V, wtórne fazo- 

2150 V  moc 12 k V A ;
transformatora anodowego jednofazo 
o danych technicznych: 

aPięcie pierwotne 380 V. wtórne 2 x  600V, 
8 m°c 1,5 k V A ;

transformatorów żarzenia jednofazo- 
y,ch o danych technicznych: 

p^Pięcie pierwotne 380 V, wtórne 5 V, moc 
11 Va , izolacja uzwojenia wtórnego 12 kV, 

5 aaPięcie próbne 40 kV ;
transformatorów sześciofazowych, żarze- 

Ja lamp dużej mocy; o danych technicz­
nych;
baPięcie pierwotne 3 x  380 V, wtórne fazo- 
d e V, moc 3750 V A ;
i Powyższych należy wykonać dławiki za- 
ro Z°ne P° stronie pierwotnej tak zwymia- 
f0Wa®e, aby w momencie załączenia trans- 
j,, Batora na sieć prąd po stronie wtórnej 

2 e Przekroczył 1,5 wartości ustalonej prądu; 
WyęJ transformatorów żarzenia jednofazo- 

n 1,° danych technicznych:
132o'?C'e Ple’rwotne 380 V, wtórne 12 V, moc 
do ;
} Powyższych ąależy wykonać d ła w ik i za- 

°ne po stronie p ie rw o tne j tak  — -----!—'Vang zw ym ia ro -
aby w  momencie załączenia trans fo r- 

pr tora na sieć, prąd po. stronie, w tó rn e j nie 
7o sz®kroczył 1,5 w artośc i ustalonej prądu; 

raCk - fU r bake litow ych  o różnych w ym ia - 
Wym

O G ŁO SZENIE I.

W skutek zarządzonej uchw a łą  Rady M in i­
s trów  z dn ia 4 k w ie tn ia  1948 lik w id a c ji P o l­
skiego B anku Kom ercyjnego Spółka A kcy jn a  
w  W arszawie, Sąd O kręgow y W ydzia ł I I  Han­
d low y w  W arszawie, postanowieniem  z dn ia 
25 września 1947 m ianow ał likw id a to re m  ad­
w okata Zygm unta  Schustra w  Warszawie, u l. 
Bartoszewicza 7.

W zywa się w ie rzyc ie li Polskiego Banku K o ­
m ercyjnego S. A. do zgłoszenia lik w id a to ro w i 
ich  w ierzyte lności w  ciągu 3 m iesięcy od da ty 
trzeciego ogłoszenia. 2557-K

la ry  na jm n ie jsze j: średnica 96 m m  grub 
y i 8 mm, <

Sruh1? y n a iw
,Clank i 25 mm, długość 800 mm

a • na jm n ie jsze j: średnica s 
Wvrí- ® mm, długość 250 mm;

Iary na jw iększe j: średnica 300 mm,
^ynti
Śrub.

totóurim !ci  technirów • ^ i in ic z n e  w ykonan ia  tranśfo rm a- 
^ W z J . d ław ików , można om ówić w  Dziale U- 
Pnig1r..P_ Nadawczych D y re k c ji Technicznej 

Warsza-wa, u l. Noakow skie-
' Plsliir, ---

on " f °  Radia,20
Ofp

N l piętro.
w  zapieczętowanych kopertach nie- 

Pó\v i >ycb, należy składać w  W ydziale Z aku- 
^'arsz yrek c ji Technicznej Polskiego Radia, 
Biętr0awa> u l- Noakowskiego 20, pokój 86, IV  
N ra^ °  dn ia 30 s ierpn ia 1948 r. do godz.

l94R!Tarc*e o fe rt nastąpi w  dn iu 30 sierpnia 
Ofetę.’ 0 godz. 11 rano.
Vp}aęn( obowiązany jest dołączyć kwit na 
'yane'°ne Wadium, w  wysokości 1 proc. ofęro- 
Pis r -̂ Surny, odpis karty rejestracyjnej i od- 

Rolsw'Stru handlowego.
R adio zas-trzega sobie: praw o do w o l- 

C;0\ye„ - b o n i oferenta zamówienia, bądź częś- 
br zetar° udzie len;a zamówienia, unieważnienia 
zWrrn- Su bez podania powodu i  bez prawa 

^  Dlu kosztów. 2577-K

PA Ń S TW O W A  F A B R Y K A  
C H E M IC ZN O -F A R M A C E U T Y C Z N A  

W  JE LE N IE J GÓRZE 
u l. Osiedie .Robotnicze 44/46

przpie do swego Oddziałów Łomnicy:
M agistra  lu b  inżyn ie ra  chem ii 

na k ie ro w n ika  dzia łu  syntezy. Wymagana 
duża p ra k tyka , um iejętność posługiw ania 
się lite ra tu rą  obcą oraz wysokie w a lo ry  
osobiste konieczne na stanow isku k ie ro w ­
niczym .'

M ag istra  lub  inżyn ie ra  chem ii 
do dz ia łu  syntezy, z p ra k tyką  w  dziedzinie 
syntezy organicznej. •

Techn ików —-chemików 
specja listów  w  syntezie organicznej.

Inżyn ie ra— chemika
ana lityka , na stanowisko k ie row n ika  la ­
bora torium .

R e flek tu jem y ty lk o  na kandydatów  z wyso 
k im i kw a lif ik a c ja m i.

W ynagrodzenie według um ow y zbiorowej 
dla pracow n ików  Przem ysłu Chemicznego 
plus dodatki kw a lifika cy jn e .

M ieszkanie w  Łom nicy zapewnione.
Podania w raz z życiorysem  i  odpisam i do­

kum entów  składać należy w  W ydziale Perso­
na lnym  F ab ryk i. 2578-K

Z ło i
o f i a ­

r ę

m o

P
D

te j będzie m ogło uczęszczać ponad 
1.000 dzieci.

I  ZNÓ W  K R E D Y TY
W na jw iększym  na Żo libo rzu  bu­

dynku  szkolnym  p rzy  u l. F e lińsk ie­
go — WDO rem ontu je  obecnie 27 po­
mieszczeń szkolnych, k tó re  m ają być 
rów nież ukończone pfzed początkiem 
roku  szkolnego.

Odbudowa tego budynku  trw a  już 
od 1946 roku. N a jp ie rw  w yrem onto ­
wano praw e skrzydło, w  k tó rym  od 
dwóch la t mieszczą się cz te ry  m ie j­
skie szkoły powszechne i  g im nazjum  
wieczorowe. W następnych la tach 
WDO odbudowała drugą część budyn ­
k u  — pomiesizczenia G im nazjum  L i ­
m anowskiego i  publiczne j szkoły pow ­
szechnej.

W k w ie tn iu  br. przyznano k re d y ty  
na dalszą odbudowę gmachu, jednak­
że w yp ła ta  pieniędzy ze względów 
fo rm a lno  - p raw nych  odw lek ła  się 
o k ilk a  m iesięcy ,co opóźniło w yko - 

! nanie zam ierzonych prac. 
j Tym  n iem n ie j udało się doprowa- 
j dzić do porządku 7 pokoi adm in is tra - 
| c ji i  20 sal lekcy jnych , w  k tó rych  już 
j za parę tygodn i zacznie się nauka.
I W okresie zim owym  WDO p ro je k - 
I tu je  odnow ić salę gim nastyczną i  au- 
| lę, ca ły  zaś budynek będzie gotów 

prawdopodobnie w  roku  przyszłym .
I B A R A K I N IE  USTĘPUJĄ DO M O M  
| We w rześn iu  br. Robotnicze Tow a­
rzystw o P rzy ja c ió ł Dzieci urucham ia 

I Ośrodek Szkolen iow y dla w ycbow aw - 
; ców i  op iekunów  dzieci w  szkołach 
RTPD.

! W O środku szkolić się będzie 120 
osób. Uczniow ie Ośrodka skoszaro­
w an i będą we w łasnym  in te rnacie . Ca 
łeść zabudowań Ośrodka składa się 
z sześciu połączonych ze sobą bardzo 
solidnych baraków , obm urow anych  i 
w yp raw ionych  od w ew ną trz  oraz w łą  
czonego w  nie — m urowanego budyn­
ku. Koszt budowy, k tó ra  trw a ła  b lisko 
rok, wynosi 20 m ilion ów  zł.

W barakach mieszczą się trz y  sale 
wykładow e, sypia ln ie , św ietlice , ja ­
daln ia oraz nowoczesna kuchn ia  i urzą 
dzenia sanitarne. Ośrodek położony 
jest na dość obszernej parce li, k tó ra  
zostanie w ykorzystana na boisko spor­
towe i  ogród. (j. m.)

------ o-------

2  życia
org. w arszaw sk ie j 

P P R
Z E B R A N IA  K Ó Ł  P P R  i  PPS

D ziś, 20 s ie rp n ia  odbędą się  ze b ra n ia  k ó ł 
P P R  i  PPS p rz y  o ś ro d k a c h  p ra c y : 

o godz. 15.30 „P a g e d “  (P lac  T rz e c h  K r z y ­
ży  18); o godz 15.30 „T e le fo n y “  (P iusa 19); 
o godz. 16-ej ,,M .Z .K .-M o k o tó w “ ; o  godz 
15-ej. „R .C .A .‘ ; (Puławską); , o godz. 15.30 
„P Z  i  W S “ ; o 'g o d z  16-ej „M o n o p o l Z a p a ł­
c z a n y “ .

Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  1 PPS 
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E  

D z iś  20 s ie rp n ia  o godz. 16 w  lo k a lu  K D  
PPS (T a m ka  18)' o dbędz ie  się  z e b ra n ie  a k ­
ty w u  P P R  i  PPS d z ie ln ic y  P o w iś le .

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  
D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE  

D z iś  20 s ie rp n ia  o godz. 16.30 w  lo k a lu  
K D  (M o k o to w s k a  48) odbędz ie  s ię  ze bra n ie  
d z is ię tn ik ó w  g ru p y ;  I I ,  I I I  i  IV  D z ie ln ic y  
Ś ró dm ie śc ie .

Ogłoszenia drobna
H A N D L O W E

PAŃSTW OW E
Z A K Ł A D Y  P R ZEM YSŁU  W ŁÓ K . N r  1

W ŻYR AR D O W IE
ogłaszają

p rzetarg  nieograniczony
na dostawę:

600 m sześć, drzewa olszowego, surowego, 
zdrowego, bezsęcznego, ścisłego o średnicy 
w  cieńszym końcu od 25 cm wzwyż, d łu ­
gość kloca od 2,5 m.

O fe rty  w  zalakowanych i  nieprzezroczystych 
kopertach z napisem: „O fe rta  na drzewo o l­
szowe“ , należy składać do W ydzia łu  Zaopa­
trzenia Z akładów  do dn ia 30 s ierpn ia 1948 r. 
do godz. 10.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  tym  dn iu  o godz. 
10.30.

Do o fe rty  doręczyć należy k w it  na złożone 
w  Kasie Zakładów, wzgl. na rachunek żyrow y 
w  Narodow ym  B anku P o lsk im  w  Warszawie, 
w ad ium  w  wysokości l% %  oferowanej kwoty.

Z ak łady  zastrzegają sobie prawo unieważ­
nien ia przetargu, dowolnego w yboru  oferenta, 
ograniczenia wzgl. powiększenia ob iektu prze­
targowego oraz podział dostawy m iędzy po­
szczególnych oferentów . 2581-K

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  - sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 606

R A D IO A P A R A T Y  n o w e j 
p ro d u k c j i  — trz y la m p o w e  
12.550. G w a ra n c ja . Z a k ła d  
R a d io te c h n ic z n y  — N o w o ­
g ro d z k a  44-4. 620

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  na  n azw isko  K a n ie w ­
s k i M ie c z y s ła w , T a rg o w a  41.

645

K O N K U R S
Z a rzą d  M ie js k i m . O s tro - 

w i  M a z o w ie c k ie j ogłasza 
k o n k u rs  r.a s ta n o w is k o  
m ie js k ie g o  le k a rz a  w e te ry ­
n a r i i  i  k ie ro w n ik a  rze źn i 
m ie js k ie j.

D o  k o n k u rs u  m ogą zg ła ­
szać się k a n d y d a c i, k tó rz y  
o d p o w ia d a ją  n a s tę p u ją c y m  
w a ru n k o m :

a) O b y w a te ls tw o  p o ls k ie .
b) D y p lo m  le k a rs k i uzna ­

n y  p rzez  P a ń s tw o  P o l­
sk ie .

c) P ra w o  w y k o n y w a n ia  
p r a k ty k i  w  P a ń s tw ie  
P o ls k im .

d) Co n a jm n ie j 3 - le tn ią  
p ra k ty k ę  na s ta n o w is ­
k u  k ie ro w n ik a  rze źn i.

D o  s ta n o w iska  p rz y w ią z a  
r*e je s t uposażen ie  w -g  7 
g ru p y  upos. p rac . p ańs tw , 
o raz  sp ec ja lne  w yn a g ro d z ę  
n ie  za b a d a n ie  w ynoszące  
8 p ro c e n t o p ła t od u b o ju .

Posada do o b ję c ia  od — 
zaraz. W n io s k i w ra z  z u - 
w ie rz y te ln io n y m i o dp isa m i 
d o k u m e n tó w  n a le ży  s k ła ­
dać w  Z a rządz ie  M ie js k im  
w  te rm in ie  do d n ia  15.10. 
1948 r .

B u rm is t rz
m . O s tro w i M a z o w ie c k ie j 

(—) Z d a n o w s k i

Jedziemy na W, Z. O.

luz za 320 zł.
W iele osób pragnących zwiedzić W ystawę 

Z iem  Odzyskanych, dotychczas nie zdecydo­
w a ło  się na w y jazd  do W rocław ia, obaw iając 
się naruszyć Skromny budżet domowy.

Dzięki P. B. P. „O rb is “ , k tó re  pragnąc udo­
stępnić zwiedzanie W ystaw y ja k  najszerszym 
masom naszego społeczeństwa, zorganizowało 
szereg usług w  zakresie: całodziennego w yży­
w ien ia, przejazdów, tram w a jam i, zwiedzanie 
W ystaw y i  m iasta z przewodnikiem , po nie­
zw yk le  n isk ich  cenach —  problem  ten prze­
sta ł istnieć.

W yjeżdżający na W.Z.O. za pośrednictwem  
„O rb isu “ , m a możność nabycia już  za 320 zł 
ka rne tów  serii A  (kategoria popularna, k tó re  
obejm ują: śniadanie, obiad i  ko lac ję  oraz prze­
jazdy we W rocław iu, zwiedzanie m iasta na 
tras ie  od dw orca do terenu W ystaw y (wzgl. 
w  drodze pow ro tne j, częściowo pieszo, częścio­
w o tram w a jam i pod opieką przewodnika). Za 
noclegi w  te j ka tego rii na s ienn iku z poście­
lą w  kwaterze zbiorowej, dolieża sę 103 zł za 
pierwszą noc i  z ł 83 za następne.

K a rn e ty  nie obe jm u ją  kosztów przejazdu 
kole ją . - 2571-K

i-----N O W IN Y TYGODNIA
-------- Á  -  f iá ü n jy c -

M IE S IĄ C  O D B U D O W Y  N A  P R A D Z E  — 
PÓ ŁN O C

K o m ite t  M ies iąca  O d b u d o w y  S to lic y  w  
d z ie ln ic y  P ra g a -P ó łn o c  u s ta li ł,  ja k ie  p race  
rozpoczę te  będą w  je g o  re jo n ie ?  P rzede 
w s z y s tk im  o d g ru z u je  się u lic ę  S ta lo w ą  
i  u s u n ie  się śm ie c i .z u l ic y  W ile ń s k ie j.  Na 
u l ic y  T a rg o w e j będą okopane  w s z y tk k ie  
d rz e w k a , t r a w n ik i  w  p a rk u  P ra s k im  zo ­
s taną  odchw aszczone . Z u lic y  T y k o c iń s k ie j 
w y w ie z ie  s ię  z iem ię , a na R e m isze w sk ie j 
o czyśc i się ry n s z to k i. C zyszczenie ry n s z to ­
k ó w  czeka ta kże  u lic e  K s  Z ie m o w ita , N o ­
w e i  S ta re  B ró d n o  o raz  T a rg ó w e k . U p o ­
rzą d k o w a n a  będz ie  ró w n ie ż  u lic a  R a tu ­
szowa od u l ic y  11 L is to p a d a  aż do ZOO. 
P rz y  ka żde j in s ty tu c j i  p ow staną  k o m ite ty ,  
k tó re  z o b o w ią z a ły  się w j^konać  p rz y p a d a ­
ją ce  na n ie  p race . D z is ia j odbędzie  się 
k o le jn e  z e b ra n ie  D z ie ln ic o w e g o  K o m ite tu  
M ies iąca  O d b u d o w y  S to lic y .

D W A  T Y G O D N IE  P R A C Y  S K K C  
Od dn ia  1 do 15 s ie rp n ia  S połeczna K o ­

m is ja  K o n t r o l i  Cen p rz y  D R N  P ra g a -P ó ł­
noc zo rga n izow a ła  14 a k c ji  z u d z ia łe m  175 
osób. S k o n tro lo w a n o  ogó łem  599 sk lep ó w , 
w  ty m  44 s p ó łd z ie ln ie . 387 lu s t ra c j i  p rz y ­
p ad ło  na s k le p y  spożyw cze  łączn ie  z m o ­
n o p o lo w y m i. Reszta na  s k le p y  u s łu g o w e  i  
z a r ty k u ła m i p rz e m y s ło w y m i. O gó łem  spo 
rządzono  ty lk o  17 p ro to k ó łó w .
Z A P IS Y  DO I I -E J  G R U P Y  P Ł Y W A C K IE J  

W  D z ie ln ic y  P ra g a -P ó łn o c  rozpoczę ła  się 
ju ż  n au ka  p ły w a n ia . L e k c je  o d b y w a ją  
się t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu : w  p o n ie d z ia łk i, 
ś ro d y  i  p ią tk i  w  basen ie  Z Z K  p rz y  u l.  B u ­
d o w la n e j.

Z a p is y  do  n as tępne j g ru p y  t rw a ją  w  da l 
szym  c iągu .

Zebran ie  sekcji k ra w c ó w
Zw. Pracowników

Przemysłu Odzieżowego
Z a rzą d  Z w ią z k u  Z a w . P ra c . P rzem . 

K o n f. O dzieżow ego w  W a rsza w ie  z a w ia ­
d a m ia , że w  d n iu  22. V I I I .  48 r .  o godz. 10 
ra n o  odbędzie  się  ze bra n ie  s e k c ji k ra w ­
ców  i  k ra w c z y ń  s ta lu n k o w y c h  oraz k u ś - 1 
n ie rz y  w  lo k a lu  Z w ią z k u , u l.  N o w y  Z ja z d  j 
1, p ię tro  IV ,  p o k ó j 406.

O m aw iane  będą s p ra w y  c e n n ik a  k ra -  . 
w ie c k ie g o . #

T Y L K O  10 P R O T O K Ó Ł Ó W
K o m is ja  Z a o p a trz e n ia  p rz y  D R N  Praga-* 

P ó łnoc ko ńczy  d łu g o fa lo w ą  Ilu s tra c ję  p ie ­
k a rń . W  o s ta tn im  m ies ią cu  w" lu s tra c ja c h  
ty c h  b r a l i  ta kże  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
M . O. Od 1 s ie rp n ia  do c h w i l i  o be cn e j 
sporządzono  ,,t y lk o “  10 p ro to k ó łó w  za w y ­
p ie k  ch leba  z m ą k i, poch o d zące j z n ie o d ­
p o w ie d n ie g o  p rz e m ia łu .

------ O------

N O W Y  G M A C H  
s k a r b o w c ó w  

stanie na Mazowieckiej
Związek Zawodowy P racow n ików  

Skarbowych R.P. przystąp ił do budo­
w y  w ie lk iego gmachu związkowego 
p rzy  u l. M azow ieckie j 6-8.

Budowę w ykonu je  Państwowe Przed 
siębiorstwo Budow lane N r  5. W no- 
wozbudowanym  Domu Skarbow ców  
mieścić się będą b iu ra  Zarządu G łów ­
nego O kręgu W arszawskiego i  Oddzia­
łu  Stołecznego, drukarn ia , in tro lig a to r 
nra, sala odczytowa na 344 m iejsca 
siedzące, z małą sceną, hotel zw iązko­
w y  itd.

------ o—

P rze p ro w a d zk a  szp ita la
W ydzia ł S zp ita ln ic tw a Zarządu, 

M ie jskiego rozpoczął przeprowadzkę 
szpitala zakaźnego im . Sw. Stanisła­
wa z u l. S ienn ickie j N r. 15 do daw­
nej siedziby przy ul. W olskie j N r  37. 
C a łkow ite  opróżnienie gmachu, dc*- 
tychczas zajmowanego przez W ydzia ł 
Szkoln ictw a — nastąpi w  końcu bie­
żącego miesiąca. *

Gmach przy ul. S ienn ickie j N r  15 
jest gmachem szkolnym  i zostaną tam  
przeniesione trz y  szkoły z Grochowa.

TEATRY -  K IN A
T E A T R Y

RADIO

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  2)
godzi 19 ~,,H ra b in a “  — op. 
M o n iu s z k i.

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  
13 n ie c z y n n y .

N O W Y  (P u ła w ska  39*
,,P o rw a n ie  S a b in e k “ . godz. 
19.00.

S T U D IO  (K a ro w a  31i n ie ­
c z y n n y .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w ­
ska 13) o godz. 19 „S e a n s “ .

L E T N I (P o lna  26) o godz.
19.15 „N ito u c h e “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a ł­
k o w s k a  8) godz. 19 „S zczę ­
ś liw e  d n i“ .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) 
o godz. 19 „C a n d id a “ , o- 
s ta tn ie  d n i.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk iego  20) o godz. 19 „ G łę ­

b oko  s ięga ją  k o rz e n ie “ . O- 
s ta tn i dz ień .

C O M O E D IA  (S zw edzka 2)
n ie c z y n n y . '

M IN IA T U R Y  (M a rsza łkó w  
ska 69) o godz. 19 „D o m  k o  
b ie t“ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W ­
S K I (Z y g m u n to w s k a  8) o g. 
17.30 i  19.30 re w ia  „O  w szyst 
k im  i n ic z y m “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  
W Y (K a ro w a  31) n ie c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  131
n ie c z y n n y .

SC ENA M U Z Y C Z N O -O P E  
R O W A (M a rsza łko w ska  8)
n ie c z y n n y .

Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 6)
— W ieczór h u m o ru , p iosen 
k i i  s a ty ry . W y s tę p y  goś­
c in n e  A n to n ie g o  F e rtn e ra .

KINA
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) 

,,Rosanna z s ie d m iu  k s ię ­
ż y c ó w “  p ro d . ang., pocz. 
seansów  15, 17, 21; d la  zw . 
zaw . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-91 
„W  pog o n i za m ężem “ , 
p ro d . a m e ry k ., pocz. seans. 
14.30, 19.15 i  21.30; d la  zw . 
zaw . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w ­
ska 56 „C z a ro d z ie js k i 
k w ia t “ , pocz. seansów 15, 
19 i  21; zw . zaw . 17.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) 
„D usze  c z a rn y c h “  — f i lm  
ra d z ie c k i, pocz. seans. 15, 
17 i  21; zw . zaw . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) „ M a li  
d e te k ty w i“  — f i lm  ra d z ie c ­
k i ,  pocz. seans. 15, 17 i  21; 
zw . zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1
(M a rs z a łk o w s k a  U2) P ro ­
g ra m  N r  41 pocz. seansu 
c o d z ie n n ie  o godz- u .

A K T U A L N O Ś C I N r . 2
(w  S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2)
n ie czyn n e .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w ­
ska 112) „C h ło p ie c  p rz e d ­
m ie ś c ia “ , f i lm  ra d z ie c k i.— 
Pocz. seansów  o godz. 13, 15 
17, 21 i  Z w . Z a w . o 19-e j.

RADIO
P IĄ T E K , d n ia  20 bm .
G odz. 6 00 S y g n a ł czasu. 

6.15 D z ie ń . p o r. 7.00 S k ró t 
w ia d . d z ie ń , p o ra ń . 8.20 
„D a le k ie  la ta “ , ode. pow .
12.00 D z ie ń , p o łu d n . 12.25 
P ie ś n i Jana  S yb e liu sa .
13.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
13.45 F ra n c is z e k  L is z t — 
„K o m p o z y to r  ty g o d n ia “ .
15.30 „C h ro ń m y  p rz y ro d ę  
o jc z y s tą “ . 15.45 K w a d ra n s  
le k k ic h  u tw . jazzó w . 16.90 
D z ie ń , p op o ł. 17.00 „ Z w ie ­
d z iłe m  W ys taw ę  Z ie m  O d­
z y s k a n y c h “ . 17.15 K o n c e r t 
d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy .
18.00 „ M ó w i W ys taw a  Z ie m
O d z y s k a n y c h “ . 18.05 „W  
ry tm ie  ta n e c z n y m " . 19.00 
A u d . o rgan . „S łu ż b a  P o l­
sce“ . 19.15 „ H ra b in a “  S t. 
M o n iu s z k i, ope ra . W  p rze ­
rw ie :  „E m a n c y p a n tk i" .
21.30 D z ień , w ie cz . 22.00 
M uz. taneczna .

TA B E LA  W Y G R A N Y C H  53 LOTERII
iC-ty dzień ciqgnienia 4-fej klasy

Wygrana 2000 000 zł padła na N r
79827 w Katowicach.

Wygrane no 1000.000 i ł  padły na i 
N r N r 7778 w Katowicach; 9029 !
22792 w Warszawie.

I
Wygrana 500.000 * ł padła na Nr j 

72656 w Warszawie.

Wygrane po 200,000 zł padły na | 
N r N r 48382 w Katowicach, 54680 w ' 
Warszawie.

. Wygrane po 100.000 zł padły na 1 
N r N r 2922 12502 47667 59271 71991 j 
75157 85286.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 16885 18252 32921 33213 34079.
34727 53703 73308 81264.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
N r 1140 2134 2998 5254 5416 5564

2221 314 437 807 453 710 3289 4580
7277 701 842 9650 10243 11272 752
12166 798 14727 918 16219 710 17161 
207 270 803 18933 19799 947 20301
21025 723 22067 381 23021 648 25551 
881 28898 30249 31040 32358 970 33191 
485 34156 35842 36048 37835 38531
39071 121 889 40249 663 41102 712 838 
42159 214 348 841 976 43548 44666
983 45472 46598 705 800 47532 956
49861 882 51734 52806 53027 804 54043. 
616 918 55333 969 57768 864 58066
644 707 59315 573 61215 61335 588
R2277 334 847 911 65545 66006 030 
67017 286 468 482 68060 69067 671 
70688 71156 72495 576 593 74076 468 
917 76247 77096 78396 80474 81209
82811 83131 421 604 84930 991 85113 
332 385 889 905 86805 87159 698 763 
89176 316 678.

8143 13001 13237 14320 20978 22363 1-go dnia ciągnienia.
24487 28492 29269 32396 43 002 53657
60311 67029 71668 78524 78830 83145 63078 081 145 174
85205. 184 186 272 318 385 389 627 644 648

657 698 765 817 851 903 64014 046 051
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 223 412 444 457 488 542 704 733 778

N r 956 1173 1847 2205 2343 3009 3552 777 942 979 65006 028 039 079 113 21«
4383 4939 5883 6345 9536 10152 10485 295 65344 362 566 583 603 622 724 762
10697 11185 12500 14284 14684 15083 770 889 895 959 66091 182 363 434 533
16163 16653 17474 18457 19561 20176 587 663 665 710 771 772 857 917 969
20G49 20687 21632 23176 23931 24936 988 67026 031 044 Ó90 161 209 233 287
25184 25337 2581.6 26536 28371 2974! 306 324 358 365 370 373 378 461 541
29841 29856 31259 32203 33867 36187 550 551 580 594 642 691 726 737 761
37149 38260 39706 39778 40550 41171 806 814 863 943 977 68021 039 114
41324 41773 42283 42405 43993 44327 166 187 233 279 297 314 318 442 457
44557 46881 47747 48016 48350 48450 465 521 538 628 661 694 709 717 791
49834 49967 51053 51911 52977 53175 816 881 921 992 69038 039 114 220 236
53412 53936 55947 56117 56250 57001! 346 423 459 574 586 587 658 809 831
57271 59328 60436 60856 61405 62997 847 854 870 946 978 980.
64040 65721 65774 66542 67275 67305 70043 047 087 106 112 197 209 27467617 67675 68809 68978 69205 70179 278 386 399 419 439 460 48974748 75562 75899 76212 76382 76990 650 655 696 753 785 883 935 71 m q77294 78977 79138 79756 81886 82391 021 031 070 073 150 281 337 362 45384242 84415 85037 85194 85518 38379 454 459 469 603 661 636 735 743 74686637 89660, 776 781 883 998 72020 045 052 088 173

217 278 320 405 429 477 492 560 569Wygrane po 5.900 zł padły na Nr ! 745 747 910 917 73053 076 123 1 fi7 170Nr 211 525 554 78 916 1282 496 513 | 218 224 231 348 ^352 377 477 861 961.

Pozostałe wygrane po 4000 zł. należy sprawdzić w kolekturze.

Jłedakcja ul. Smolna 12 Telefony: Redaktor',Naczelny 8-23-60; Red, nocna i zagrań. 8-82-25; Sekret. Red. 8-82-29; Dział M iejski 88-228 Kolp. t- 871-80, ogł. t. 850-23 Adm, Smolna 13 Dział listów i to tem . 8-51.04; ’
^  . . i - Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Warszawa., Smolna 10. B -52707
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O tw a rc ie  Ogólnopolskich Igrzysk Związków Zawodowych
WS P A N I A Ł A  REWI A SPORTOWA

N a  trasie W —Z
Wytyczona w l in i i  prostej W —-Z ht 

dzie nie tylko arterią o znaczeni»» war' 
szdwskim, będzie również na jkrótsi 
drogą przelotową przez stolicę, ^  
mochody z Gdańska, Poznania * 
dz-i. bez błądzenia po mieście 
od razu na szosę białostocką, mo&1 
ską czy lubelską.

Stadion W ojska Polskiego w  W ar­
szawie b y ł w  dni-u dzisiejszym  tere­
nem na jbardzie j masowej im prezy 
sportowej. Ś w ia t pracy w  dn iu  ow ar- 
eia I  Ogólnopolskich Ig rzysk  Sporto­
w ych  Z w iązków  Zawodowych zado­
kum entow a ł swą tężyzną fizyczną 
w s p a n ia ijm  pokazem gim nastycz­
nym , pierwszą tego rodza ju  im prezą 
w  sporcie po lskim .

Stadion W ojska Polskiego udeko­
row any b y ł godłam i 16 zw iązków  za­
wodowych, uczestniczących w  Ig rzy ­
skach oraz lic zn ym i sztandaram i o 
barw ach narodowych. W śród n ich  po­
w iew a ła  flaga  zaprzyjaźnionej Ludo­
w e j Federacyjnej R e pu b lik i Jugosło­
w iańsk ie j, k tó re j reprezentacja zw ią ­
zków  zawodowych rozegrała mecz 
p iłk a rs k i.

Na uroczystość o tw arc ia  p rzyb y li: 
m in is te r ośw ia ty  —  Skrzeszewski, 
m in . spraw iedliw ości —  Ś w ią tkow ­
ski, m in . adm. pu b li. — Osóbka - M o­
raw sk i, prezydent m. st. W arszawy — 
T o łw ińsk i, oraz przedstaw icie le am­
basady jugosłow iańskie j. Ponadto na 
tryb u :» 'ch  zasiedli członkow ie K o m i­
s ji Centra lne j Z w iązków  Zawodowych 
z przewodniczącym  W iitaszewsfón i 
sekretarzem generalnym  K u ry ło w i-  
ozem na czele. L iczn ie  reprezentowa­
n i b y li rów nież baw iący w  Warsza­
w ie  przedstaw icie le Św iatow ej Fede­
ra c ji M łodzieży D em okratycznej z 
k ilk u n a s tu  państw.

NA S T A D I O N I E  WP
Przy dźw iękach o rk ies try  gó rn i­

ków , sam orządowców i  cuk ro w n ików  
na stadion poczęły wkraczać repre­
zentacje sportowe poszczególnych 
zw iązków  zawodowych. W krótce bo­
isko zapełn iło się 6 tyś. zawodniczek 
i zawodników. S tadion W ojska 1 -
skiego m ie n ił się różnoko lorow ym : 
ba rw am i s tro jów  zaw odników  i  sztan­
daram i zw iązków  zawodowych.

P un k tua ln ie  o godz. 17 członek 
M iędzyzw iązkowej Rady K u ltu ry  F i- , 
zycznej oh. G rochowski, z łożył ra p o rt 
przewodniczącemu K C Z Z  W itaszew- 
skiemu, m eldu jąc m u 6 tys. sportow­
ców. Następnie k ró tk ie  przem ów ie­
nie  do uczestników w yg łos ił przewod­
niczący K C Z Z  — W itaszewski, pod­
kreś la jąc znaczenie w ychow ania fiz y ­
cznego w  Polsce Dem okratycznej. 
„N iech Ig rzyska  Z w iązków  Zawodo­
w ych będą w kładem  do odbudowy 
P olsk i Lu do w e j”  - —  zakończył ob. 
W itaszewski.

P rzy dźw iękach hym nu narodowe­
go, śpiewanego przez wszystk ich u - 
czestn ików  w ciągn ię to flagę o ba r­
wach narodowych na maszt. Następ­
n ie  poszczególne zespoły przystąp iły  
do de filady, k tó rą  o tw o rzy ł wyc'z. 
K u ltu ry  F izycznej KCZZ. Za n im : 
m aszerowały w  b ia łych stro jach za­
w odn iczk i i  zawodnięy Zw . Zaw. Cu-

REPREZENTACJE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

P O LS K A -JU G O SŁA W IA  1:1 (0:1)
Mecz dw u reprezentacyj zw iązków  

zawodowych P o lsk i i Jugosław ii n ie ­
w iele odbiegał poziomem od no rm a l­
nego spotkania m iędzypaństwowego. 
Jugosłow ianie pokazali fu tb o l wyso­
k ie j klasy. Szybkość, dokładność po­
dań. dobre k ryc ie  f  zaskakujący 
s trza ł — oto a tu ty  gości, k tó rym  Po­
lacy p rze c iw s ta w ili o lbrzy irńą am b i­
cję, ofiarność i w ie lką  n iek iedy im ­
prow izację , kończącą się często u  prze 
c iw n ik a  niebezpieczną sytuacją pod­
bram kową. N iestety,, przeważnie t y l ­
ko na tym  się kończyło, bow iem  atak 
nasz dobrze kom b inu jąc  w  po lu  — 
nie m ógł zdobyć się pod bram ką na 
decydujący strzał. B y ło  to ważne szcze 
golnie po przerw ie, gdy zapadające 
ciemności nie pozw a la ły  bram karzom  
na zbyt dobre obserwowanie p iłk i.

Jugosłow ianie uw ażają w y n ik  ten 
za krzywdzący, ale jednak b y ł on na­
p raw dę odzw ierciedleniem  sił. K a r ­
ny, podyktow any przez sędziego R u t­
kowskiego w  osta tn ie j dosłownie m i­
nucie i zam ieniony przez Suszczyka 
na w yrów nu jącą  bram kę, b y ł zupeł­
nie słuszny i  Jugosłow ian ie n ie  m ie li 
zupełnie podstaw do protestu. I

W drużyn ie  po lsk ie j trudn o  jest 
kogoko lw iek w yróżn ić, wszyscy d a li 
z siebie m aksim um  w ys iłku , czego 
rezu lta tem  by ło  uzyskanie zaszczyt­
nego w y n ik u  remisowego.

Wyrobek \y bramce m usi wyzbyć 
się nonszalancji i  zupełnie niepotrzeb 
nej g ry  na pokaz. Kosztowało to zresz­
tą Polskę u tra tę  b ram k i, k tó rą  pu­
ścił fa ta ln ie , z rehab ilitow a ł się je d ­
nak późnie, b ron iąc wspaniale rzu t 
w o lny. Gędłek w yp ad ł o klasę lep ie j 
od swojego pa rtne ra  z lew ej strony — 
Glimasa, k tó ry  b y ł jednym  ze s łab­
szych pu nk tów  naszego zespołu. T a r­
ka w  ro l i I I I  obrońcy w ypad ł dosko­
nale i stał się na te j pozyc ji groź­
nym  konkurentem . Parpana. ^Przery­
w a ł zdecydowanie większość akc ji 
przec iw n ika  i w y g ry w a ł dużo po je­
dynków  główkowych. Gajdz-k „z ła ­
p a ł" znów swoją reprezentacyjną 
fo rm ę i  do czasu k o n tu z ji b y ł n a j­
lepszym graczem na boisku.

N ow y nabytek M iller z Pabianic­
kiego PTC r ’sazal się doskonałym  gra 
czem. P rzy w iększej ilośc i spotkań, 
k iedy nabierze on sz lifu , stanie się na 
pewno s ilnym  punktem  naszei repre­
zentacji. W ataku trudn o  jest kogoś 
w yróżnić. Tak Nowak, ja k  i  Grüner 
oraz Różankowski, k tó ry  zm ie n ił Ce-| 
bu lę  —  tw o rz y li groźną tró jkę . O 
skrzyd łow ych nie można n ic  pow ie­
dzieć, gdyż b y li on i zbyt m ało w yno-j 
rzystyw an i.

W drużyn ie  jugosłow iańskie j b rak 
by ło  indyw idua lności. Wszyscy gracze 
tw o rz y li jedno litą , groźną całość, to ­
też rem is z taką drużyną należy uw a­
żać za poważny sukces dla  naszej d ru  
żyny. Goście b y li dużo szybsi od na­
szych graczy.

M IĘ D Z Y  D W O M A  B R A M K A M I
S kłady drużyn. Polska: Wyrobek, 

Gędłek, Glima.s, Gajdzik (Suszezyk), 
Tarka, M iller, Wiśniewski (Kubicki), ! 
Grüner, Nowak, Cebula (Różankow-ii
ski) i Polka. I

Jugosławia: Zmara, Kokera, Bro- 
kela. Dajicz, Kalnic, Radownik, K re- 
Jic, Lustica, Żiwkowic, Lokesek, An-i 
drijewicz. I

Pierwsze m in u ty  g ry  u p ły w a ją  pod 
znakiem  przew agi Polaków, k tó rych  
jednak a ta k i ro zb ija ją  się o dobrą 
g rę 'o b ro n y  gości. W krótce gra się 
w y ró w n u je , a k ilk a  ataków  Jugosło-;. 
w ia n  nosi w  sobie zarodek b ra m k i, ( 
zwłaszcza że W yrobek w ykazu je  du-(i 
żą nerwowość. W 8-ej m in . da lek i 
s trza ł prawego łącznika Lusticy , _Wy-ij 
robek wypuszcza z rąk, a nad.biega-ji 
iący Lokesek palcuj0 ’ ’łkę  do b ram ki.jj 

Po prze rw ie  w  dru  , ;:ę polską wstęl

pu je ja k b y  now y duch. Zaczyna ona 
z pasją atakować, ale znów w szystkie 
a tak i kończą się na po lu b ram kow ym  
przeciw n ika .

W  osta tn ie j m inucie  g ry  N ow ak tuż 
przed bram ką zostaje s fau low any 
przez obrońcę jugosłow iańskiego. Sę­
dzia zarządza rzu t k a m y , k tó ry  Susz- 
czyk zam ienia w  w yrów nu jącą  bram -

k row n ikó w . D a le j następują Samo­
rządowcy, Chemicy, Kole jarze, Budo­
w la n i w  kostium ach ko lo ru  cegły, 
G órn icy  z oskardam i, Spółdzielcy ze 
sztandaram i o barwach tęczy, M eta­
lowcy, niosący m ło ty , W łókniarze, 
Pocztowcy, p iękn ie  reprezentujące 
się zespoły Zw. Spożywców, N a fto w ­
cy, Leśnicy w  zielonych kostiumach, 
drużyny Zw . Zaw. P racow n ików  
Przem ysłu Skórzanego i  K o n fe k c y j-  
no - Odzieżowego oraz pracow nicy 
państwow i. Za zespołami ty m i k ro ­
czyły grupy gimnastyczne poszczegól­
nych w o jew ództw : kob ie ty  w  b ia łych  
kostium ach, mężczyźni w  czerwonych 
koszulkach i  b ia łych  spodniach. De­
f ilu ją c y  ok lask iw an i b y li gorąco 
przez publiczność, k tó re j zebrało się 
ok. 25 tys.

Po defiladzie rozpoczął Się popis 
gim nastyczny. Zespół ponad tysiąca 
gim nastyczek w yko na ł w  ta k t po l­
skich m e lod ii szereg popisów, w zbu­
dzając o lb rzym i entuzjazm  w śród  pu­
bliczności. Następnie w ys tą p ili g im ­
nastycy w  liczb ie  ok. 1.500. Popisy ich  
sta ły  na bardzo w ysok im  poziom ie i 
b y ły  rów nież gorąco oklaskiwane. 
P ierw szy w  Polsce m asowy pokaz g i­
m nastyczny zdał egzamin celująco.

W Y N IK I I  D N IA  IG R ZY S K : 
BOKS

W pierw szym  dn iu Ig rzysk  rozpo­
czął się tu rn ie j bokserski, w  k tó ry m  
bierze pdzia ł dokładnie 100 zaw odni­
ków. Przed południem  odbyło się 15 
w a lk. W y n ik i spotkań:

Waga musza: G óraw ski (M eta low ­
cy) zw ycięży ł w  zaciętej walce Pe- 
plińsfciego, Smaczyńskii (Samorządow­
cy) pokonał na p u n k ty  Boka (Odzie­
żowcy).

Waga kogucia: G rzywocz (Górnicy) 
w yp u n k to w a ł Brzezińskiego (B udow ­
lani), W łaśniak (Odzież.) poddał się w  
2 rundz ie  S tan ikow skiem u (W łók­
niarze), K u ro w s k i (Samorządowcy) 
w yp un k to w a ł P rzybylsk iego (Leśni-kę dla Polski.

Zawody p row adz ił dobrze sędzia i cy).
R u tkow ski. Waga p ió rkow a: M atloch (G órnicy)

(St.) I zw ycięży ł na p u n k ty  D r ą akowska eg o

(Kolejarze), Panke (Spółdzielcy) — 
K u ro w s k i (Samorządowcy) na p u nk­
ty, B orow sk i (Chemicy) —  D ąbrow ski 
(Spożywcy) na pu nk ty , T y ra ła  (Budo­
w lan i) — Żydek (M etalowcy). W alka 
przerwana w  pierwszej rundzie  z po­
wodu rozcięcia b rw i zaw odnikow i 
M etalowców.

Waga lekka: Zarem b ik  (G órnicy) — 
Pdetryga (Spożywcy) na punk ty , Ste­
fan iak  (W łókniarze) —  Selma (Budo­
w lan i) na punk ty , Rademacher (Me­
ta lowcy) — W esołowski (C ukrow n icy) 
na punk ty , Kaźm ier czak (Kolejarze) 
— Pelc (M iędzyzw.) przez k . o. w  
pierwsze j rundzie.

Waga półśrednia: G rądkow ski (Bu 
dowland) — Spółek (M etalowcy) tech 
niczne k. o.

Waga średnia: Trzęsowski (W łóknia 
rze) —  Stencel (Odzież.) k. o. w  d ru ­
giej rundzie:

P IŁ K A  RĘCZNA
W  spotkaniach e lim inacy jnych  w  

siatkówce d rużyn  męskich, rozegrano 
7 meczów, k tó rych  zwycięzcy zakw a­
lif ik o w a li się do ćw ierćfina łu .

F aw ory tam i tu rn ie ju  jest zespół 
K o le ja rzy , z łożcny z graczy k ra k o w ­
skie j „O lszy”  i  „P om orzan ina“  oraz 
drużyna Spółdzielców złożona z g ra­
czy warszawskiego SKS.

K ole jarze— G órn icy 2:0 (15:9, 15:12), 
Sam orządowcy — C ukrow n icy  2:1, 

(13;15, 15:3, 15:5),
Spożywcy :— Pocztowcy, 2:1 (7:15.

15:10. 15:12),
Skórzani— B udow lan i 2:0 (15:7. 15:9) 
Chem icy — N a ftow cy 2:0 (15:3, 15:0), 
M iędzyzw iązkow cy —  K on fek. O- 

dziieżowcy 2:6 (15:2, 15:8),;
Spó łdzie lcy —  M eta low cy 2:1 (15:6, 

9:15, 15:9),
W spotkaniach s ia tkó w k i d rużyń  

żeńskich pa d ły  następujące w y n ik i:  
G órn icy—S kórzani 2:0 (15:13, 15:6), 
C u krow n icy  —  Spożywcy 2:0, 15:3, 

15:3),
K o le ja rze  —  M eta low cy 2:0 (15:0, 

15:2),
Pocztowcy —  Sam orządowcy 2:0 

(15:10, 15:9),

W łókn iarze — Chem icy 2:0 (15:13, 
15:10),

M iędzyzw iązkow cy — K an f. Odzie­
żowcy 2:0 (15:3, 15:1),

Spółdzielcy z a k w a lifik o w a li się bez 
gry  do ćw ie rć fina łu .

F aw ory tam i tu rn ie ju  jest drużyna 
ko le ja rzy, złożona z zawodniczek po­
znańskiego ZZK , gdańskiej „G edan ii” 

Pom orzanina”  oraz zespół „S pó ł­
dzie lców ” , którego trzon stanowią za­
w odn iczk i warszawskiego SKS.

E lim inacy jne  spotkania w  piłce ko­
szykowej p rzyn ios ły  następujące re- 
zuHaty:

K o le jarze  — G órn icy 56:9 (32:5),
Skórzani— C ukrow n icy  22:16 (14:12),
B udow lan i — M iędzyzw iązkow cy 

18:17 (8:7).
Sam orządowcy — W łókn iarze 20:10 

(12:4),
Chem icy — Leśnicy 31:16 (20:6),
M eta low cy—Pocztowcy 39:27 (15:21)
D rużyna Pocztowców złożyła p ro ­

test, ponieważ w  zespole M eta low ­
ców g ra li gracze AKS. k tó rzy  w e­
d ług zgłoszeń do PZPR pow inn i grać 
w  drużyn ie  „B ud ow lan ych ” .

Spółdzie lcy —  N a ftow cy 104:19 
(43:11),

Spożywcy —  Odzieżowcy 86:27 
(37:10),'

W  ćw ie rć fina łach  grać będą:
K o le ja rze  — Skórzani, B udow lan i 

— Samorządowcy, Snożywcy — Snół- 
dztolcy i Chem icy ze zwycięską d ru - 
żvną snotkania M eta low cy — Pocztow 
cy, w  zależności od uwzględnienia 
protestu.

-----o——

N O W E  Z W Y C IĘ S T W O  
Z  A  T  O  P  K  A

Zatopek w  dn iu  wczorajszym  uka­
zał się znowu na bieżni po swych 
tr ium fach  o lim p ijsk ich . Tym  razem 
na 5.000 m pokonał na stadionie M a- 
saryka p raw ie  o pół okrążenia Szwe­
da Albe.rtsona w  czasie 14,21,4. Na 
tych samych zawodach A m erykan in  
Standish w  skoku w zw yż skoczył le ­
p ie j n iż  na O lim piadzie  o 0,2 cm.

W  tym miejscu przerzucony będP^ 
nad ulicą Mariensztadt betonowy 
dukt.

■ *■
m ± w  ' - ' > ■'

®YCI W  ZIMIE WĘSIA BRAK 
O O D A R K I ZKEJ Î 0  ZNAK

ZATEM
W P LM TY LIÖ IA TE M

V  :V;; '« Ł ':
. > ^ ■? -j ł *.v

Budowę trasy często utrudniają  “ 
my stojące ui miejscach p r z e ś n i0 
nych na ulicę. Bom y te muszą ulec ^  
rżeniu. Jednakże mieszkańcy ich 
zostaną bez dachu nad alow'’...

U P T O N  S IN C L A IR
tłum . W andy Melcer
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Podróżnicy nasi dowiedzieli się, że zajęte 
jest przedmieście Peralbe, które leży na wy­
żynie nieco ku wschodowi koło Królewskiego 
Klubu Golfowego i  królewskiego pałacu. Tro­
chę tu za blisko faszystów. Podróżnicy zdecy­
dowali się zrobić małą pętle i  zajechać brze­
giem do Hipodromu. Ale czyniąc tak, musieli 
jechać koło frontu Montjuich, k tóry też za­
pewne jest w rękach wroga. Postanowili więc, 
krakowskim targiem, wjechać bulwarem środ­
kowym, który się zwał Calle de las Cortez Ca­
talanas. Jeśli dojrzą coś podejrzanego, będą 
jeszcze zawsze mogli zawrócić w boczną ulicz­
kę.

Po pewnej chwili podjechali do barykady, 
której pilnowali robotnicy. Na szczycie powie­
wała czerwona chorągiew. Raul wychylił się 
oknem i poezuwszy się w domu, machnął białą 
chusteczką i krzyknął: „Amigos” , kiedy je­
chali wzdłuż kamienistych ścian. Kiedy wóz 
stanął, Raul wysiadł i przedstawił się, nadmie­
niając, że przez szereg la t był dyrektorem 
szkoły de las Trabajadores doi Midi. W tym 
słowie była magia. Młodzi chłopcy, zaopatrzeni 
w legitymację związków zawodowych, podno­
sili w górę zaciśnięte pięści na znak, że są ko­
munistami, podczas kiedy inni wznosili obie 
ręce i  załamywali je nad głową na znak anar­
chistycznych przekonań.

Odsunięto ciężką kłodę, która zamykała ba­
rykadę i  przepuszczono wóz. Rewolucjoniści ci 
dziwili się bardzo, że eleganccy panowie zwra­
cają się do nich jako do towarzyszy, pytali też 
grzecznie, czy mogą rozwinąć ten długi rulon* 
by się upewnić, że nie zawiera kontrabandy. 
Uczyniwszy to ściskali dłoń Raula i  cieszyli się 
jego przyjazdem, dopj^tując, co widział po dro­
dze i  nawzajem dzieląc się swymi spostrzeże­
niami. Jakiś oddział z południowego wschodu 
szykuje się do ataku na nich, nadciąga też od­
dział artylerii. Nie bardzo wiedzieli, co robić. 
Lada chwila mógł wybuchnąć ogień.

K arm y  oglądał kiedyś nieudany pucz Hitlera 
w 1923 r. — było to trzynaście la t temu — i

pamiętał, iż rewolucja, to wielu ludzi, którzy 
biegają w tę i w tamtą stronę po ulicach. To 
samo było w Barcelonie. Małe grupki w uni­
formach lub bez nich maszerowały w rozma­
itych kierunkach, mijając się z innymi. Po dro­
dze toczyły się wozy i  ciężarówki. Robiło to 
wiele hałasu, jakby ich szoferzy próbowali w 
ten sposób uzewnętrznić swe zdenerwowanie. 
Rozlegały się śpiewy, przechodnie łączyli do 
nich swe głosy. Robiło to na Raulu wrażenie. 
Uczył on od lat socjalistycznych pieśni, a teraz 
okazało się, że głos jego zawędrował wzdłuż 
brzegów morza Śródziemnego o tysiące kilo­
metrów.

Zgodzili się, że lepiej będzie zatrzymywać 
się w rozmaitych hotelach. Niełatwo będzie 
wprawdzie przekonać marksistów, że amery­
kański laluś jest jednym z nich. Lanny nie 
pragnął ich zresztą przekonywać. Miasto prze­
pełnione jest szpiegami włoskimi, niemieckimi, 
a głównie narodowcami, nie mówiąc o amery­
kańskich dziennikarzach, którzy z radością po­
chwycą nowinę, że syn Budd-Erlinga spieszy 
z moralną a być może i  z fizyczną pomocą 
czerwonemu rządowi Katalonii. Nie, Lanny 
pójdzie do Ritza, jak robił dotychczas, zabie­
rając ze sobą bagaże, portret Komandora, po­
zostawiając wóz w garażu, a Raul odwiedzi 
marksistów i  dowie się, co mu za robotę prze­
znaczają.

Obmywszy się i  odświeżywszy jakimś zim­
nym napojem, Lanny postanowił przejść się 
trochę. Słońce zachodziło, Ramblas była pełna 
ludzi. Sobota, więc święto, a że wojna, więc 
święto podwójne. Każdy miał czerwoną wstąż­
kę czy rozetkę, każdy gotów był śpiewać, nikt 
się nie bał gen. Franco. Przeważnie byli to ro­
botnicy. Poganiacze bali się pokazywać na 
ulicy. Ci, co nie uciekli z miasta, siedzieli w do­
mu. N ik t nie miał na głowie kapelusza. Łajmy, 
który przeważnie chodził z gołą głową, był 
modny. Umiał wciągać do rozmowy każdego, 
mężczyznę czy kobietę. Szczególnie łatwo mu 
to przychodziło teraz, kiedy uzbierał dość hisz­
pańskich słów, podobnych do francuskiego czy 
włoskiego języka. Na hasło „americano“  każ­

dy z robociarzy chciał mu uścisnąć prawicę i 
pochwalić się noworodkiem, który już dziś l i ­
czył około pięciu miesięcy, półautonomicznym 
rządem Katalonii, na którego czele stał mały 
wzrostem, ale dzielny prawnik, nazwiskiem 
Luis Companys.

Zgodne to było z filozofią Lannyego: masy 
wyszły na ulicę, aby uczcić narodziny niezawi­
słego rządu Nie wpadł też w rozpacz dowie­
dziawszy się, że ludzie z czerwonymi opaskami 
przyszli do hotelowego garażu i  zarekwirowali 
wszystkie samochody dla przewozu wojsk. Nie 
było zresztą tych wozów tak dużo: większa 
część gości tego luksusowego hotelu zdążyła 
uciec. Los oficjales — tak przynajmniej na­
zwał ich przerażony urzędnik hotelowy — po­
zostawili kw ity, upewniając, że właścicielom 
będ*zie wypłacone odpowiednie odszkodowanie. 
Lanny, k tóry od czasów chłopięctwa mówił o 
wywłaszczaniu wywłaszczycieli, miał teraz 
próbkę, jak to w praktyce wygląda, i  na zapas 
wyobrażał sobie śmieszki, jakim i pół-faszys- 
towscy przyjaciele powitają opowieść o jego 
kłopotach. Trzeba się było nawet pożegnać z 
serwetami i  serwetkami, które jednak straciły 
wartość dla klas posiadających, bo podziura­
wione były kulami.

VI
Przy obiedzie zjawił się w hotelu Raul, by o- 

pbwiedzieć o swoich poczynaniach. Czuł się 
bardzo rozczarowany, bowiem nie udało mu 
się dostać do ważnych osób, z którym i chciał 
się porozumieć, każda z nich bowiem była o- 
toezona tłumem interesantów. Zdawać by się 
mogło, że wszystko przewrócone było do góry 
dnem, a ludzie biegali w rozmaite strony, wy­
krzykując rozkazy, których nie miał kto wy­
pełniać. Oto jeszcze jedna charakterystyczna 
cecha rewolucyj: robi się sto rzeczy naraz i to 
w czasie, który się zwykle przeznaczało na je­
dną. Każdej chwili miasto spodziewało się a- 
taku: właściwie należało chwycić za broń i  
■yalezyć, jeśli zaś nie masz broni czy ciężarów­
ki, czy może noszy sanitariusza, to zmiataj i  
staraj się być pożyteczny poza murami, jeśli 
potrafisz. (D. c. u.)

—bo cio na starym rynku rna<^ i .  
sztackim staje seria domów m,e'~ 
nych, przeznaczonych wyłącznic . 
osób wysiedlonych z W — Z. 
zamieszkają w nowych domach P°~ 
jesienią br.

Tam, gdzie lokatorzy nie p rz '?~ 
dzali rozbiórkom wytycza się juz n 
ulice. Przed kilkoma miesiącami &  
gada SP zaczęła tu ttsuwamie 3**'  
a teraz odmierza się już  przeslrzfr> 
torowiska tramwajowe, jezdnie i c  ̂
niki.

Tekst J. Musiałkowski,
, Nowosielski,

V.i. '


